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Osobne zawiadomi: 
będą oczekiwały k 


WARSZAWA, 1.12. tel. wł. We wto- 
rek, o godz. 16 zebrał się Sejm na pier- 
wsze posiedzenie sesji budżetowej. Na 
wstępie posiedzenia Sejm czcił pamięć 
sp. Ignacego Daszyńskiego, b. marszał- 
ka sejmu oraz pamięć innych członków 
Izby, którzy zmarli w roku bieżącym. 
Następnie przystąpiono do ukonstytuo- 
wania 13 Komisyj sejmowych. Poszło 
to w tym roku zupełnie gładko, gdyż 
Sejm poprostu uchwalił skład komisyj, 
zaproponowany przez marszałka Cara, 
podczas gdy w roku ubiegłym sprawa 
ta ciągnęła się kilka godzin. 

Z kolei na mównicę wszedł gem. Sła- 
woj - Składkowski i wygłosił przemó- 
wienie, zapowiadane uprzednio. Pre- 
mier podkreślił na watępie, że z niecier- 
pliwością oczekiwał zebrania się Sejmu, 
gdyż trudno jest rządzić bez parlamen- 
tu. Nagromadziło slę 60 ustaw, z cze- 
go 40 rząd przedstawia już dziś Sejmo 
wi do rozpatrzenia. Nie są to ustawy 
— płotki, ałe ustawy — szczupaki, tę- 
gie i duże. Na podstawie  pełnomoc- 
nictw, udzielonych skąpo przez Sejm 
rządowi, rząd wydał w roku bieżącym 
tylko 29 dekretów. Poprzednie rządy 
korzystały z pełnomocnictw w dużo sze 
rszym zakresie. 

Drugą przyczyną, dla której rząd 
chciał stanąć przed parlamentem, jest 
chęć złożenia sprawozdania z rządzenia 
w ciągu ubiegłego półrocza. Dążeniem 
rządu była chęć osiągnięcia sprawiedli- 
wości społecznej wobec wszystkich o- 
hywateli kraju. Dążenie to w praktyce 
napotykało na duże trudności, jednakże 
— zdaniem p. premiera — rządowi u- 
dało się wiele w tej mierze osiągnąć. 

Jako pierwszy przykład, gen. Sławoj- 
Składkowski przytoczył ustawę a sty- 
pendiach dla dzieci wiejskich, dzięki 
której 1.200 dzieci chłopskich umiesz- 
czono w gimnazjach. Połowa tych dzie 
ci po ukończeniu studiów z pewnością 
powróci na wieś, by pracować nad pod- 
niesieniem jej kultury. 

Drugim przykładem dążenia rządu 
do równowagi społecznej to równe pra 
wa i obowiązki w płaceniu podatków 
Pociągnięte zasiały do świadczeń te 
klasy, które dotychczna korzystały z 
jak najszerszych ulg. Powstał> vaskar- 
żemia o stromniczości rządu. ale zaczę: 
ty płynąć piemiądze ze Źródeł, a kto 
rych dawniej nie szły. Cofnieto uigi 
tam, gdzie nie były potrzebne, a na- 
wet były szkodliwe (oklaski). 

Jestem przekonany, mówił premier, 
że rząd mój jeszcze się będzie ciągle 
znajdował pod obstrzałem © iega p- 
wodu. 

Jako trzeci prarklad p. eemier prar- 
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, 


z HR. SZEMBEKÓW 


LUCYNA POLESKA 


WŁAŚCICIELKA MAJĄTKU ŁAZY 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu d. 30 listopada 1936 r., przeżywszy lat 58. 


Eksportacja zwłok z dworu w Łazach do kościoła parafialnego nastąpi dnia 2 grudnia b. r. godz. 16-ej po pol, następnego dnia t.j. 
w czwartek 3-go a godz. 10.30. nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Łazach, 


O ciężkim tym ciosie zawiadamiają pogrążone w nieutulonym bólu 


rozsylane nia będą-—W dniu pogrzeka 
Lazy godz. 7.05, 907 i 1018 rano. 


loczył fakt, że Polsza nie poszła na 
dewaluację pieniądza m, in. dlaiego. 
że rządawi chodziła o człowieka pro 
stego, który na dewaluacji zarobić cic 
trafi, a mógł tylko na miej stracić. 


„Sprawa EO EEO dnia pracy, 
oroszę Wysokiej Izby, dowodzi row- 
nież tej troski, 


mówił premier. Ko- 
nieczność zwiększenia zatrudn cria w 
górnictwie jest oczywista. Gdy więc 
zwrócili się do mnie przedstawiasle 
górników, zgodzslem się przedłożyć 
Wxsokiej Izbie usiawę o skróceniu 
dnia pracy w górnictwie, ustawę, kiora 
obowiązuje już na obszarze zaboru r^ 
syjskiego a trzeba ją przenieść na ob- 
azar dawnego zaboru pruskiego. feòir 
to jeden ze środków zwiększenia ca- 
trudnienia. Obok tego rząd hędzie sla- 


DZIECI 


„Trudno jest rządzić bez parlamentu" 
«expose premiera Składkowskiego 


rał się zwiększyć to zatrudnienie przez 
zwiększenie prac w kopalniach i eze- 
reg innych rzeczy. Polecam Wysokiej 
lzbie tę ustawę". 

Prace rządu, zdaniem p. premiera, 
odbywają się w atmosferze powolnej 
ale stałej poprawy gospodarczej, Sym- 
piomami jej są: poprawą cen produk- 
tów rolniczych, od których zależy po- 
prawa dobrobytu całego narodu. zwię- 
kszemie zatrudnienia w przemyśle me- 
inlowym. hudowłanym i pochodnych, 
zmniejszenie się iłoścj strajków, spo- 
xój w przemyśle, stopniowe rozlado- 
wywanie bezrobocia i przejście na po- 
szenie konieczność, 
. Wreszcie uspokuje 
nie nerwów i stabilizacja życia. |eśl 
dotychczas myśleliśmy o dniu dzisicj: 


zym, mówił p. premer, to dziś zaczy” 
namy myśleć o spozojnym jutrze w 
Polsce. jest zasługą rządu. a œo jest 
dorobkiem koniunktury ogólnej o tym 
>. premier przez skromność nie :nówil, 
stwierdził jednak, że jest poprawa, ża 
w Palece życie nie cofa się, lecz idzie 
naprzód. 


no 
Polsce pożyczkę (Francja), Świadczy 
tym również przyjęcie, jakiego doznał 
we Francji marsz. Śmigły-Rydz. 

Dłuższe expose wygłosił wicepremier 
Kwiatkowski, które podamy w numer 
rze jutrzejszym — przyp. Red.|. 


Sukces powstańców w Madrycie 


Ofensywa „czerwonych“ załamała się całkowicie 


PARYŻ. 1.11 (tel. wł.). Według do- 
niesień radiostacji w Sewilli marsz 
wojsk rządowych w kierunku Burgos 
załamał się całkowicie. 

Podczas wczorajszego nalotu na sto- 
licę rządu powstańczego czerwoni stra- 
cili 9 samolotów z 11 uczestnic acych 
w nalocie. Z Burgos wysłano na z:7ro- 
żony odcinek kolumnę 4.000 falsozi- 
stów. 


W przeciwieństwie do tych doniesień 
sztab rządowy głosi o swoich sukcesach 
na froncie północnym. Wydaje się jed- 
nak, że prawdziwsze są w tym wypad- 
ku wiadomości powstańców. 

PARYŻ, 1.12 (tel. wł.). Zaciekłe wal- 
ki w północnej dzielnicy Madrytu — 
Pozuelo trwają bez przerwy, Wyrwa w 
linii frontowej, jaką zrobił wczorajszy 
szturm powstańców na Pozuelo, zo=trir 


W Krakowie wznowiono wykłady 


W Warszawie uczelnie zamknięte 


WARSZAWA, 1.12 (tel. wł.). Uczel- 
nie warszawskie są w dalszym ciągu 
nieczynne. Kiedy zapadną postanowie- 
nia o wznowieniu wykładów, trudno 
przesądzać. Decyzja o otwarciu Upiwer 
sytetu war zawskiego zapadnie dopiero 
po Świętach Bożego Narodzenia. Po- 
weźmie ją minister oświaty. 

Wczoraj odbyła mię konferencja 7 
dziekanów wydziałów Uniwersytetu 
Warazawskiego, na której omówiono 
sytuację, wytworzoną wskutek zam- 
knięcia uczelni i związaną z tym długo- 
trwałą przerwą w nauce. 

POZNAŃ, 1.12 (tel. wł.). W ciągu 
dnia wczorajszego panował na Uniwer- 
sytecia całkowity spokój. O terminie 
wznowienia wykładów zadecyduje dzi- 
siejsze posiedzenie senatu. Prawdopo- 


dobnie wznowienie ich nastapi w tym | Krajewski prowadzi 


tygodniu. 


W KRAKOWIE 

KRAKÓW, 1.12 (tel .wł.). Rektor 
Szafer wydał wczoraj odezwę do mło- 
dzieży z zawiadomieniem, o wznowie- 
niu wykładów w dniu dzisiejszym. 

ŻYDZI DO MINISTRA 

WILNO, 1.12. Studenci żydzi zwró- 
cili się do rektora Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego z prośbą o zezwolenie wy- 
słania delegacji do ministra WR i OP. 
Rektor Jakowicki zezwolenia udzielił. 

WE LWOWIE 

LWÓW, 1.12. W areszcie śledczym 
we Lwowie przebywa w dalszym ciągu 
16 studentów aresztowanych przy nie- 
dawnych zajściach antyżydowskich na 
ulicach Lwowa. Specjalnie delegowany 
wiceprokurator dla spraw politycznych 
dochodzenia w 
Drzyśpieszonym tamnia. 


wypełniona świeżo przybyłymi z Kata: 
lonii oddziałami. 

Artyleria powstańcza zarzucała wcza 
raj gradem pocisków nowe pozycje mi- 
licji pod Pozuelo. Piechota dwukrotnie 
próbowała szturmować okopy  czerwo- 
nych, jednak bezskutecznie. Po połud- 
niu nadleciała eskadra 5 ciężkich bom- 
bowców, eskortowana przez samoloty 
pościgowe. Wybuchające bomby wpro- 
wadziły niesłychane zamieszanie w sze- 
regach rządowych. Nowy atak po- 


wstańców został uwieńczony pełnym 
powodzeniem. 
W ciągu nocy oddział czerwonych 


zaatakował placówki 
mostu pontonowego. Na pontony rzu- 
cono butelki z benzyną i granaty za- 
palające. Powstańcom udało się jednak 
most obronić. 

LONDYN, 1.12. „United Press“ do- 
nosi z Madrytu: 

Dziś o półnacy wojska powstańcze w 
zachodniej i północna - zacaodniej dzici 
nicy Madiytu przeprowadziły zzkrajo- 
ny na wielką skałę atak nocny. Nad 
dzielnicą Paseo de Rozale pojawiły się 
eskadry samolotów powstańczych, za 
rzucają pozycje rządowe gradem komb. 
Jednoczcónie rozpocząl się ogicń huia: 
ganowy przy współdziałaniu artylerii 
ciężkiej i lekkiej, karabinów maszyne: 
wych i ręcznych. Takiego ognia hura 
ganowego nie zanotowano od początku 
walk o stolicę. W ostrzeliwanych dzici. 
nicach powstały liczne pożary, oświetla- 
jące swymi plomieniami rumowiska, 
wśród których toczyła sie walka. 


powstańcze koła 


=——muL—N I 


zupełnie niemniej 


wapienne jaja 


„KURIER ZACIODNT" 


odżywcze... 
a o połowę tańsze 


skrzynka 24 kóp — 80 zł. 
..._ wapienne — 6", gr. 
11810 świeże o gr. 


Związkowa Hurtownia Nablału dawn. „KRAKOWIANKA* 
Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 1 
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Straszny pożar w Londynie 


Spłonął „Cristal- Palace“ wartości 40 mil. zł. 
LONDYN, 1.12. (Tel. wł.) Wczoraj o 


odz. 9 wieczorem zajaśniała nad po 
Koc dzielnicą Londynu Sydenham 
olbrzymia łuna, a Jean: w ca- 
łym mieście rozległy się sygnały bil- 
ikudziesięciu samochodów strażackich. 
śpieszących na miejsce pożaru. d 

\Płonięla olbrzymia budowla pałacu 
Cristal, położonego nad Tamizą, pała 
cu słynnego na całym świecie ze waspa- 
niałych koncertów. Pałac cały z żelaza 
i szkła, zbudowany został w r. 1851. 
jako gmach wystawowy w Hyde Parku. 

o wystawie przeniesiono go mas'ęn- 
nie do Sydenham, gdzie służył jako ba- 
la wystawowa, a następnie miejsce roz: 
rywek i koncertów, Przez „Cristal-Pa- 
lace" przewijało się rocznie Kiika mi- 
lianów Awglików i lurystów zagra- 
nicznych, 

Ogień rozszerzał eię z niesamowitą 
wprost szybkością. _ Wielopięlrowej 
wysokości słupy Ognia strzelaly wyso 
iko nad dach budynku. 65 sikawek mo- 
dosowych pracowało bez przerwy, zale- 
mając pałac potokami wody. Rozża- 
rzone do czerwoności belki żelazne 
giely się w oczach. » 

Wkrótce wśród ogromnego huku ru- 
nela północna wieża pałacu, Trzask pe 
kniących dziesiątków tysięcy szyb sly 
chać było w promieniu kilkunastu ki- 
lometrów. Z oddalonego o 80 kilome- 
trów Bringhtom. widać było doskonale 
olbrzymią łunę, rozpościera jącą się uad 

.dynem. 

W pobliżu płonącego gmuchu zbiera- 
ły się coraz ta większe tłumy ludności. 
Woahec grożącego niebezpieczeństwa 
radio nadawało ostrzeżenia, wzywając 
publiczność do rozejścia się. Mimo to 
i sabywali wciąż nowi ciekawi. 

Na skutek groźby zawalenia się dal- 
mych wież, władze zarządziły ewaku 
ację Kilku sąsiadujących z pałacem 
Cristal hoteli, 

Miejsce katastrofy przedstawiało w 
niemnoścjach nocy widok wprost niesa- 
mowity, Co kilkanaście minut następo 
wały gwaliawne eksplozje, wyrzuci 
jące wysoko w powietrze fonłanny 
takier, żelazne belki i miliony odłam- 
ków ezkla. 


Gdy koło północy aa miejsce kats- 
strofy przybył ke. Eens pa stano- 
wił rozżarzoną do czerwoności, a miej- 
soami nawet do białości masę żelastwa. 

Koło godz. 3 nad ranem pożar pczy 
iłumiony nieco przez straż ogniową, 
przybrał znów na sile wobec gwałtow- 
nego wiatru. który przeniósł płomienie 
na północne skrzydło pałaou. 

Wiatr tm jednocześnie przyczynił 
się do odwrócenia płomieni od budyn 


ieli ndział v 


a w szczególności Wiel. X. Dzivkanowi 


ków, &tórşm groziło zapalenie się od 
straszliwego żaru. 

1. 5 rano cały pałac był już 
wielkim pogorzeliskiem. Kilkuset stra- 
żaków nieustannie leje strumienie wo- 
dy na rozżarzone belka żelazne. Pożar 
uważać należy za ugaczony. 

Wartość zniszczonego  „Cristal-Pa- 
lace" oceniana jest na półtora miliona 
funtów szterlingów (około 40 milionów 
otych). Budowla była własnością 
państwa. 


lożcuia ua wicezny spoczynek drogich 


ś.p. Stanisława Łaniewskiego 


J. Plucińskiemu, Wiel. X. Prefektowi 


A. Uchto, Zarządowi i Pracownikom Belgijskiej Sp. Akc. w Ząbkowicach i Szcza- 
kowie, Pracownikom Ząbkowickiej Fabryki Szkła, JWP W. Replińskiej — przeło- 
żonej Gimn. w Rędzinie, JWP J. Tasieckiemu — kierownikowi Szkoły Powszech- 
nej w Ząbkowicach I Gronu nauczycielskiemu, Zarządowi Paraf. Akcji Katolic- 
kiej w Ząbkowicach, nadto wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym — za 
tyle okszanego współczucia — składa serdeczne Bóg Zapłać 
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RODZINA 


Sprawa J. Rutkowskiej przeć Sądem 


Apelacyjnym w Katowicach 


Wczoraj odbyła się rozprawa apela- 
cyjna Janiny Rutkowskiej oskarżonej 
a dokonanie zamachu na życie swego 
męża, b. pisarza hipotecznego w Sos- 
nawcu. 

Jak wiadomo Rutkowska wystrzałem 


z rewolweru pozbawiła życia swego 
męża. 
Dramgt rozegrał się na Rynku w 


Katowicach w roku ubiegłym. 

W sądzie okręgowym zapadł wyrok 
skazujący Rutkowską na 2 lata więzie- 
nia z zawieszeniem na lat 5, ze wzglę- 
du na wyjątkową sytuację w jakiej zna 
lazła się oskarżona i pobudek,  którc 
nią kierowały. 

Na wczorajszej rozprawie przesłu- 
chano dodatkowo dwóch świadków. 

Św. Józef Kulczewski z Sosnowca 


zeznał, że pomiędzy Rutkowskim, | 


synem Tadeuszem panowała 
harmonia. 

Św. St. Czajkowska z Sosnowca 
stwierdziła, że Rutkowska w krytycz- 
nym dniu była w okresie menstruacji. 
Sama jej to oskarżona powiedziała, 

Skołei zeznawali dwaj lekarze. 

Dr. Brewieszczyk nie zbadał jeszcze 
stanu psychicznego oskarżonej wobec 
czego prosi sąd o odroczenie rozprawy. 

Sąd przychylił się do wniosku biegłe- 
go i rozprawę odroczył do dnia 11 grud 
nia 1936 r. 

Obronę wnoszą jak i poprzednio: 
adw. Pawełek z Sosnowca i adw. Strzel 
szyk z Katowic. 

Powództwo cywilne wnosi adw. Ku- 
chta z Sosnowca. 

Dodać należy, że Rutkowską zwolnio- 
no z obowiązku zgłoszenia się na wczo- 
rajszą rozprawę. 


idealna 


Kontradmirał Świrski 
ODZNACZONY 
LEGIĄ HONOROWĄ 


PARYŻ, 1.12. Francuski ministet 
marynarki, Gasnier Dupare, wręczył 
kontradmirałowi Świrskiemu, szefowi 


kierownictwa Polskiej Marynarki Wo- 
jennej, który przybył na uroczystość 
spuszczenia na wodę OPA „Gryf“, ode 
znaki wielkiego oficera Legii Honoro- 
wej. 


Udaremniony zamach bombowy 
NA PREMIERA JAPONII 


TOKIO, 1.12. Policja aresztowała 
wczoraj  86-letniego mężczyznę, przy 
którym znaleziono bombę, kindźał, listy, 
do różnych ministrów i list pożegnalny 
do rodziny. 

Wynikało z tych listów, że przygo- 
towuje się zamach na premiera Hirota. 

Aresztowany nazywa się Watanabe. 
Niejednokrotnie nagabywał on swoimi 
prośbami różnych ministrów. W miesz- 
kaniu zamachowca znaleziono także 
kiłka bomb. 


Morze rujnuje Hel 


HEL, 1.12. Na odcinku przeazło 150 
m. podmyty został brzeg półwyspu 
Helskiego. 

Pomimo, że morze jest zupełnie spo- 
kojne, woda zabrała zupełnie plażę, po- 
zostawiając zaledwie jej 40-centyme- 
trowy skrawek oraz podmyła wał wyd- 
my. Podmycie nastąpiło z powodu gwal- 
townych wirów, jakie się niespodzie- 
wanie na tym odcinku brzegu polskiego 
wytworzyły. Brzeg zabezpieczony zo- 
stanie palisadą, bitą przy pomocy ka- 
farów motorowych. 


Dwaj księża rann: 
W KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ 


POZNAŃ, 1.12. Na azosie pod Środą 
wydarzyła się katastrofa samochodowa 
wskutek ślizgawicy. Samochód, kiero- 
wany przez dr. med. Niewiadomskiego 
z Kalisza, uderzył o przydrożne drzewa 
i rozbił się. 

Pasażerowie, ka. dziekan Martuzal- 
ski i ks. Łopuazyński z Kalisza odnieśli 
bardzo ciężkie obrażenia i przewiezieni 
an do szpitala powiatowego w Śro- 

1e. 


WYSTARCZY SPROBOWAĆ, 
żaby alą przekonać e dobroci naszych 
CZEKOLADEK 

HERBATNIKOW 

2028 i PIERNIKOW 

z Cukierni S. JASKOLSKI 

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 14. Tel. 63.163 
obok dworca 


LUDWIK WEINERT WILTON 


PANTERA 


31) 

Po obydwu stronach rozległego dzie 
dzińca hotelowego w długich szeregach 
etały auta. Murphy bez kapelusza, z rę 
koma w kieszeniach spodni, swobodnie 
przeciskał się wśród służby hotelowej 
i szoferów. Nikt nie zwracał na niego 
specjalnej uwagi. Przed nim szła dzie- 
wczyna z koszem warzyw w ręku i dą- 
żąc jej śladem, nadinspektor doszedł do 
małej furtki, którędy najprawdopodob- 
niej wchodzili przekupnie i dostawcy 
hotelowi. 

Hotel wznosił się w pewnej odległo- 
ci od zatoki. Dzieliła go od niej grupa 
nieregularnie rozsypanych wił, okolo- 
nych ogródkami. 

Z drugiej strony drogi ciągnął się, 
jak gdyby dla kontrastu, szereg niskich 
pochylonych i zapadłych chat rybac- 
kich. 

Nadinspektor ze zdumiewającą chy- 
żością puścił się w drogę. Na zakręcie 
wąskiej ścieżki. miedzy domkami rv- 


backimi, wpadł na człowieka w sporto- 
wym ubraniu. Zamierzał powiedzieć kil 
ka uprzejmych słów usprawiedliwienia, 
ale kiedy dojrzał ostro _ zarysowaną 
twarz i orli nos nieznajomego, z ust je- 
go wydarł się okrzyk zdumienia. 

— Bill Short, jeśli się nie mylę! 

Schwycił człowieka w sportowym gar 
niturze za rękę i naraz urwał. 

— Patrzcie ludzie, kopę lat... — po- 
wiedział marszcząc czoło. — ileż to wła 
ściwie czasu minęło od chwili, kiedyśmy 
się ostatni raz widzieli? 

Człowiek w sportowym garniturze nie 
wydawał się zachwycony niespodziewa- 
nym spotkaniem. Z kwaśnym  uśmie- 
chem starał się wyminąć Murphy'ego. 
ale dłoń nadinspektora, jak kleszcze, 
ścisnęła go za rękę. 

— Pamięć mam wprawdzie nieszcze- 
gólną — ciągnął postrach londyńskich 
przestępców, sapiąq głośno — przypu- 
szczam jednak, że było to dwa, 


szło ? 


I ciekać w górę, znajdowało się teraz na 


Człowiek o orlim nosie roześmiał się | właściwym miejscu, a świeże powietrze 


szyderczo. 

— Powinien pan o tym wiedzieć ró- 
wnie dobrze, jak ja! — syknął, ale w 
tej samej chwili skurczył się, gdyż pal- 
ce Murphy'ego, jak pierścień zacisnęły 
się wokół jego ręki. 

— Naturalnie, że wiem — rzekł z 
dziwnym wyrazem twarzy nadinspek- 
tor — była to jakaś historia z lam- 
partem. 

Puścił Billa Shorta i mruknął: 

— Tak jest, z lampartem, zwanym 
także panterą... 

Po tych słowach, nie oglądając się, 
ruszył w dalszą drogę. 

Bill Short jednym susem zniknął po- 
między domami. 


ROZDZIAŁ XI. 


Grace obudziła się tego poranku w 
ubraniu. Pierwsze jej spojrzanie obie- 
glo szybko pokój, który jednakże — 
wbrew oczekiwaniom, nie uległ naj- 
mniejszej zmianie. Nawet okno, które 


albogjak przecież sobie dokładnie przypomi- 


trzy lata temu. O co to właściwie po-lnała zaczęło wczorajszego wieczora u- 


przenikające z parku, pozwoliło jej swa 
bodnie oddychać. Gdyby nie zwykła wy 
razistość wspomnień, była by nieza- 
wodnie uznała wczorajsze przeżycia g? 
wytwór rozgorączkowanej wyobraźni. 

Nie miała czasu nad tym się zastana 
wiać, ledwie bowiem podniosła się a 
łóżka, stanęła we drzwiach hoża, przy- 
jazna i jak zawsze rozmowna Fanny. 

— Czy bardzo się pani wczoraj prze 
straszyła? — zaczęła od progu z zatro- 
skang twarzą. — Prawdę mówiąc, dużo 
w tym mojej winy. Jak się tylko zaczę- 
ła burza, powinnam była zajrzeć do pa- 
ni i uprzedzić, że pokój opuści się w 
dół. Musi pani wiedzieć, że ta część do- 
mu jest dosyć osobliwie urządzona. — 
Przy pomocy elektrycznego dźwigu mo- 
żma spuszczać niektóre pokoje aż da 
suteryn. Właśnie wczoraj to zrobili, że- 
by burza nie przeszkadzała pani we 
śnie. Niestety, nie miałam czasu uprze- 
dzić pani w porę. Oczywiście, jeśli się 
nie nie wie o tym urządzeniu, może ta- 
ka niespodziewana jazda napędzić czło- 
wiekowi porzędnego strachu. 
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„KURIER ZACHODNI” Kroda, 2 grudnia 1956 rokn 


Dlaczego jesteśmy tak tolerancyjni 


względem mniejszości niemieckiej? 


W Niemczech żyje w obecnej chwili 
okolo 1.200.000 Polaków, posiadają- 
cych obywatel:two niemieckie, nieza- 
leżnie od Polaków. obywateli polskich. 
W elosunku da ogółu ludnosci Nie- 
miec mniejszość polska liczy wpra < 
dzie zaledwie 2 proc. ale stanowi naj- 
silniejszą grupę wśród wszystkich 

` mniejszości narodowych Niemiec. 
Głównymi terenami osiedlenia Pola- 
ków w Niemczech są obszary przygra* 
niczne, na których mniejszość „polska 
stanowi ludbośść aulochioniczną. Na 
emigracji wewnętrznej, w Westfalii 
i Nadrenii żyje w zwariych grupach 
ukoła 100 tysięcy Polaków 

Trattat Wersalski przewidział pew- 
ne gwarancje dla mniejszości marodo* 
wych w różnych krajach, między in- 
nymi j w Niemczech. myśl tych 
gwarancyj ustawodawsiwo pruskie za” 
wiera równie pewne rozporządzenia, 
dotyczące szkolnictwa polskiego. 

Kwestia szkolnictwa polskiego na 
Śląsku unormowana zoslała konwencją 
Genewaką z r. 1922, zaś na pozostałych 
terenach obowiązuje ordynacja z roku 
1925. Zarówno konwencja jak i ordy- 
nacja dają w teorii dziatwie polskiej 
możność korzystania ze szkół polskich 
wszędzie tam, gdzie znajdzie się ©dpo- 
wiednia liczba tej dziatwy, 

Ale w praktyce szkolnictwo polskie 
w Niemczech narażone jest na wszel- 
kiego rodzaju szykany i walczy ze złą 
wolą żarówno pracodawców, jak i 
władz. Szczególnie w ostatnich czasach 
mmożą się wypadki dotkliwych szykan 
jak to miało miejsce osłatnio w jedy- 
mym gimnazjum poleskim w Bytomiu. 

Ale przejdźmy do cyfr, które najle- 
piej zilusteują stan szkolnictwa pol- 
akiego w Niemczech. i 

Polacy, którzy z początku korzystali 

masowo ze szkolnictwa publicznego w 
Niemczech. przekonali się wkrótce, ŻE 
w większości wypadków szkolnictwo 
ta ma służyć tak samo celom germani- 
zacyjnym, jak i szkolnictwa niemieckie 
Nauczycielami bowiem w tych szko- 
łach byli nauczyciele niemieccy, wła: 
dający Jako tako językiem polskim, a 
ponadto nie wolno było używać w tycn 
szkołach podręczników, sprowadzanych 
z Polski. To też, gdy jeszcze w r. 1932 
—1933 mieliśmy w Ñi 


iemczech % szko 
ły polskie publiczne i 254 uczniów, ta 
już w następnym roku stan ten skur- 
czyl się da 10 szkół i 151 uczniów. | 
Widząc, że dziatwa polska nie odnosi 
żadnych korzyści z nauki w szkołach 
mniejszościowych publicznych, społe- 
czeństwo polskie rzuciło się do organi- 
zowania wlasnych szkół prywatnych. 
Szykany jednak, stosowane wohec tych 
szkół i tu wpływały hamująca na roz- 
wój. Jeśli bowiem w r. 1952-55 Polacy 
mieli 69 szkół prywainych, to w roku 
uastępnym już tylko 62. Spadła i liczba 
uczniów z 1944 na 1697. Podobnis ma 
się rzecz i z ochronkami prywatnymi 
polskimi, a nawet z kursami prywatny" 
mi języka polskiego. Liczba ich rośnie 
wprawdzie, ale liczba słuchaczy spada. 
Razem to blisko póltorami RE 
masa polska posiada na terenie Nie- 
miec 10 Bali ublicznych, 62 szkoły 
prywatne, 15 klas polskich przy azko- 
łach memieckich, 113 prywatnych kur- 
sów języka polekicka, 25 ochronek i 
jedno gimnazjum, którego rozwój jest 
solą w oku „ladz niemieckich. Ogólna 
zaś liczba uczniów i słuchaczów wyno 
si 6512 (według stanu z r. 1933-34). 
Zobaorymy teraz jak przedstawia się 
stan szkolnictwa niemieckiego w Polsce 
Lliczha NM ed obywa- 
teli polskich, wynosi al jęcy. 
P. Peniei liczbie Niemcy w palace po 
siadają: 50 przedszkoli z 1700 dziatwy 
(Polacy w Niemczech 25 przedszkoli z 
371 dziatwy), 490 szkół powszechnych 
z 55.000 uczniów, 30 średnich zakładów 
naukowych z 3000 uczniów (na jedno 
polskie gimnazjum w Niemczech z 210 
uczniów), 4 seminaria nauczycielskie i 
4 szkoły zawodowe (których Polacy w 
Niemczech nie posiadają wcale). | 
Dodać należy, że przeważna część 
tych szkół niemieckich w Polsce utrzy 
mywana jest z polskich fundnszów pu- 
blicznych, a tylko nieznaczna część z 
niemieckich funduszów prywatnych. 
To krótkie zestawienie wskazuje, że 
w tej niezwykle ważnej dziedzin 


jaką jest wychowanie w duchu pol- 
skim młodego pokolenia naszych roda- 
ków zamieszkalych w Niemczech nie 
pranm zdobyć się na właściwą po- 
itykę. Szosunek liczby Polaków za- 
mieszkałych w Niemczech do liczby 
Niemców zamieszkałych w Polsce przed 
aławia się jak 3:2 (1.200.000 Polaków 
i 800.000 Niemców). A 

W tym samym stosunku powinniśmy 
tolerować niemieckie szkolnictwo w 
Polsce. Np. na każde 15 szkół powszech 


nych polskich istniejących w Niem: 
czech, tylko 10 szkół niemieckich po- 
winno istnieć w Polsce, 

Jesteśmy głęboko przekonani. że zam 
knięcie kilkuset szkół niemieckich w 
Polsce odniosłoby skutek natychmia- 
aam; cala młodzież polska w Niem- 
czech mogła by uczyć się w szkole 
polskiej, 

Czy jednak władze zdobędą się na 
łakie zarządzenie? 


Przymierze francusko - angielskie 
jest już faktem dokonanym 


W kołach BURZ Paryża zaj 
zują, ia w najbliższym czasie należy 
się spodziewać ze strony rządu francu- 
skiego manifestacyjnego i oficjalnego 
oświadczenią oa rzecz „Entente cordia- 
le“ francusko-angielskiej, która jak 
zapewniają w tychże kołach staje się 
na nowo rzeczywistością. 

Jak twierdzą, min. Delbos w odpo 
wiedzi na ostatnie uroczyste stwierdze 
cie przez min. Edena, iż Anglia atanie 
w obronie zaatakowanej Francji, nie 
mniej wyraźnie odpowiedzieć ma w 
swoim ekspose, zapowicdmanym na 
czwartek lub piątek w Izbie puto- 
wanych, iż Francją ze swej strony go- 
towa a A NS ia na 
wypadek, gdyby ia została zaata- 
kowana, Deklaracja min. Delbosa — 
wskazywać ma, iż Francja zdecydowa- 
na jest udzielić Anglii na zasadzie wza 


iemności tych samych gwarancyj. któ- 
re są podstawą paktu lokarneńskiego 
Francja uważać się będzie w myśl tej 
deklaracji za zobowiązaną do inter- 
wencji już od chwili obecnej, na wy- 
padek, gdyby Anglia stała się ofiarą 
ataku niesprowokowanego. Gwarancja 
Francji naturalnie stosować się będzie 
i do Belgii również i w tym wypadku. 
gdyby Belgia stała się przedmiotem 
ataku miesprowokowanego. 

Jednocześnie „Journal“ informuje. 
iż min. Delhos w przyszłym ekspose u- 
względni wyczerpująco całokształt 
aiosunków Francji ze wszystkimi sprzy 
mierzonymi j zaprzyjaźmonymi państ- 
wami. Jednocześnie min. Delbos udzie- 
lić ma lzbie Deputowanych wyjaśnień 
na temat paktu niemiecko- japońskie- 
go. 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów 
może przynieść pogorszenie sytuacji w Europie 


Na skutek wysuniętego przez czer- 
wony rząd Hiszpacii żądania, by zwo- 
ane zostało BEES WE posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, na którym rozpa- 
trzone byłyby zarzuty pod adresem 
Włoch i Niemiec, przewodniczący Ra- 
dy Edware, ambasador Chile, w Lon- 
dynie, zebrał opinie państw należących 
do Rady. Jedne z nich domagają się 
odbycia posiedzenie nadzwyczajnego 
Rady Ligi niezwłocznie, inne uzcają, że 
posiedzenie winno się zebrać, są jed- 
nakże za tym, by odbyło się ono jak 
najpóźniej, część państw — wśród nich 
W. Brytania i państwa południowej 
Ameryki — uważają zwołanie nadz- 

zajnego posiedzenia Rady zą bez- 
celowe, ponieważ dyskusja nad Hisz 
panią w Radzie Ligi oie może się oka- 
zać pożyteczną. 

„Times“ wvraża przypuszczenie, że 


posiedzenie najprawdopodobniej odhę- 
dzie się i że zwycieżyli zwolennicy 
wcześniejszej daty. Posiedzenie Rady 
odhyłoby się więc 7 grudnia, 

Inne dzienniki również twierdzą, że 
większość zainteresowanych rządów 
skłanią się ku dacie 7 grudnia. Data ta 
jest ogólnie wysuwana przez prasę lon 
dyńską, jako prawdopodobny termin 
zwołania Rady Ligi. 

„Daily Mail“ donosi, że ambasado- 
rowie Włoch w Londynie i Paryżu o- 
trzymali polecenie natychmiastowego 
zwrócenia uwagi rządom W. Brytanii 
i Francji na to, że zdaniem Włoch dy- 
skusja nad sytuacją w Fiszpanii w Ra- 
dzie Ligi, poważme naruszy stosunki 
europejskie. Włochy, jak twierdzi 
dziennik, uważają apel Hiszpanii Za 
manewr sowiecki, 


[4 
Co to ma znaczyć? 
CZY MAMY DO CZYNIENIA Z PLANOWĄ DEMORALIZACJĄ MŁODZIEŻY 


W szkolach śląskich na tle nieposza- |czycielstwo zaczęło się domagać, aby 
nowania wstydliwości młodzieży szkol | dzieci chodziły Mea do natrysków 
nei pojawiły się niedawno zatargi. bez ubrania, odzież tu i ówdzie 

ianowicie w szkolach urządzono | wzhraniała się—dziewczęia zwłaezcza 
natryski, aby dzieci po gimnastyce mo | — fłumacząc się zakazem rodziców, za 
zły brać kąpiel. Dzieci :hętnie z tego|2o spotkała się z przyganami niek:ó- 
RDA W przeważającej części|rych wauczycielek, zarzucających fał- 
szkół mają swoje kostiumy kąpielowe |szywą watydliwość itd. 
w których biorą natryski — o ile te| Zdarzyło się nawet, że dziewczęciu. 
są wspólne. które nie chciało w taki sposób pójść 

W niektórych jednak szkołach nau-|do kąpieli, powołując się na zakaz 


Rząd niemiecki z nieukrywanym nie- 
pokojem śledzi rozwój stosunków [ran 
cusko - angielskich, bór gabien 
cech coraz bliżazej współpracy nie ty 
ko dyplomacji obydwóch krajów lecz 
również i eztabów generalnych. 

Ostatnio szereg czionków rządu Rze- 
szy zwracało się z apelem do Anglii o 
wzajemne porozumienie i współpracę 
Wspomnieć należy choćby na apel am- 
basadora Ribbentroppa, który natych- 


miast po wylądowaniu na ziemi angiel 
skiej zaproponował rządowi angielskie 
mu wapólną akcję przeciwko &omu- 
nizmowi1. 

Wszystkie te oferty jak dotąd zosta- 
ly pominięte bądź też wręcz odrzuco- 
ne. Tymczasem zawarty układ z Japa- 
sia paoa jeszcze sytuację, gdyż 
nieufność wobec zamiarów niemie 
kich ogarnia coraz szersze koła spole- 
czeństwa angielskiego. 

Płyną więc leraz no przeę kanal la 


zadaj 


baqaio ilust 
zegorkow i u 


EMIL GDLOLIASSEA pn 


GRODZKA 25 


matki, nauczycielka zagroziła, że jej 
obniży stopień za zachowanie. 

Na żądanie rodziców. aby natryski u 
rządzić z przedziałkami lub powszech- 
nie zezwolić na używanie kostiumów 
sąpielowych, nie zgodzona się, motywu 
jąc zakaz używania kostiumów rzeko- 
mym poleceniem lekarza szkolnego itd. 
ca A w tym względzie 
nie jest jednolita, 

w kz szkołach szanuje Bię 
wstydliwość dzieci i wszystko jest w. 
porządku, w innych znowu pod wpły- 
wem idei koedukacyjnych i hlędnych 
zasad wychowania, nastawionych na 
zobojętnienie zmysłowe, narzuca się 
praktyki nowe i niepożądane. 

Wszystko to wskazuje, że w poglą- 
dach szkoły na wychowanie panuje 
wielki chaos i że czas najwyższy, aby 
społeczeństwo zaczęło się domagać, bi 
w wychowaniu młodzieży we wała 
kiem stosowana poglądy i zasady zgod- 
ne albo uzgodnione z tym największym 
wychowawcą w świecie. którym jest 
katolicyzm, 
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„ABC” daje krótkie sprawozdanie z 
ostatnich walnych zebrań lzb adwo- 
sackich. 

W sobotę dnia 28 ub. m. w Warszawie 
na walnym zgromadzeniu Izby Adwokac- 
kiej wobec przegłozowania wniosku © ogra- 
niczenie dopływu żydów do adwokatury 
mniejszość tj. Polacy opuścili salę obrad, 2 
większość, ta jest żydzi, pozostali na nali, 

Wśród nich pozostało też paru adwoka- 
tów polskiego pochodzenia, m. in: Nagór- 
ski, Szumańaki, Paschalaki i Chełmoński, 
Nazwiska ich zapewne przejdą do historii, 
jako, że bardzo różne osoby w bardzo różny 
sposób do historii przeszły (w okręgu 62 
proc. adwokatów żydów). 

2) W Krakowie na walnym zgromadze- 
niu Izby Adwokackiej adwokaci Polacy u- 
sunęli się od obrad, gdyż większość miejsc 
w zarządzie chcieli mieć żydzi. (w okręgu 
80 proc. adwokatów żydów). 

3) We Lwowie adwokaci Polacy opuścili 
zebrane, gdyż żydzi nie chcieli się zgodzić 
na podział miejsc w zarządzie według klu- 
cza 7 (Polacy), ? (żydzi), 5 (ukrańcy) 
W dalszym zaś ciągu wspomniany 

dziennik pisze: 

Adwokatura jest tą dziedziną życia, w 
której doszło już do rzeczy potwornych. Nie 
mażna znieść tegu, by samorząd adwokacki 
był samorządem żydowakim. 

To jest zagadnienie, nad którym po pros 
sta nie warto się długo rozwodzić, tak jest 
jasne, tak oczywiste. Adwokatura wywiera- 
j Potężny wpływ na wymiar sprawiedli- 
wo! nie może być w rękach dydów, gdyś 
w rękach tych stanie się narzędziem demo- 
ralizowania całego narodu, przez żydowski 

materializm. 

Konieczne aą natychmiastowe środki zń« 
radcze. Jest rzeczą jasną, że w państwie na- 
rodowym, adwokatów żydowakich nie będzia 
Ala póki nie ma zrozumienia dla tego po- 
stujatu, musi się dążyć do jakiegoś Syla 
kompromisawago, takiego jakim był wnio- 
sek pięciu zrzeszeń adwokackich, to znaczy 
np. do ograniczenia liczby adwokatów ży- 
dów do 11 procent. 


Nie mają czystego sumienia 


O zamiarach Rzeszy w Anglii 


Manche zapewnienia solenne, że Niem 
cy nie zamierzały i nie zamierzają a- 
takować W. Brytanii a porozumienie 
japońsko-niemieckie bynajmniej nie 
jest skierowane przeciwka Angli. 

Sądząc z głosów prasy angielskiej — 
gorące zapewnienia niemieckie nikogo 
nie przekonały i jak w tej chwili są 
raczej przyjaiowane jako dowód, że 
Rzesza niemiecka nie ma czystego 
sumienia 
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Gustaw Morcinek 


Musiałem pojechać do tamtej szkoły 
powszechnej, bo nie chciałem skrzyw- 
dzić moich, małych wielbicieli. A raczej 
nietyle wielbicieli, ile wielbiceli moich 
bajek i owego niesłychanego zdarzenia 
z kozą Strzygą, © czym szeroko prawi 
Ozytanka na klasę V szkoły powszech- 
nej. 

Kozy Strzygi już dawno nie ma, bo 
poszła na slużbę do dalekiej wsi, gdzie 
ję ludzie zjedli, a skórę wyprawili. 
Lecz moi mali czytelnicy wciąż wierzą, 
że koza Strzyga żyje i bodzie każdego, 
kto się jej nie podoba. Że zaś nie mam 
serca wyprowadzić ich z tego słodkie- 
go błędu, przeto wszystko, co się działo 
ze Strzygą w czasie przeszłym, opowia- 
dam w czasie teraźniejszym. A raczej 
mie opowiadam, tylko piszę w listach. 
Listów zaś przychodzi zatrzęsienie. 

Stary listonosz z czerwonym nosem 
sapie, trzyma wypchaną torbę na 
brzuchu i grzebie w niej paluchami. 

— Jutro przywiozę już te listy na 
wózku, bo torba pęka! — mówi nie- 
zmiennie każdym razem. 

— Przynajmniej poczta nie zbankru- 
tuje! — dodaje nazajutrz i pociąga 
zziębniętym, czerwonym nosem. 

Najczęściej przychodziły listy z tam- 
tej szkoły, która znajduje się w pewnej 
wai przy linii kolejowej Radom — 
Kielce. Nie napiszę, gdzie ta szkoła, ba 
prosit mały jej kudłaty ludek, żeby ich 
nie zdradzać. 

— Hm, pan napisze o nas, a potym 
wszyscy powiedzą, że się chwalimy!... 
— tłómaczył mi malec z piątego od- 
dzialu o niebieskich oczach i porciętach 
podartych na pośladkach. 

Przyrzeklem więc, że nie napiszę, 
gdzie się ta szkoła znajduje, lecz napi- 
szę o ich „chlebie na dioni“. Zgodzili 
«ię wszyscy. Wiadomo, jeżeli w repu- 
blce szkolnej uchwala się jednomyślnie 
Jakiś wniosek, lub jeżeli wyrażają wszy 
ucy zgodny projekt, czynią to z wiek 
tim wrzaskieni. Dziewczyny piszczą jak 
etado ogromnych niebieskookich i sza- 
xookicn myszy, a chłopczyska wydzie- 
rają się przeraźliwie i klaskają. Wtedy 
mie wypada nic innego uczynić, jak 
pównież drzeć się w niebogłosy i kla- 
skać, żeby każdy wiedział i widział, że 
ja również umiem się radować. Jeżeli 
bym tego nie czynił, snadno posądzą 
mnie o ból żołądka lub o czarny chara- 
kter i skryte, niedobre myśli. Trzeba 
więc również wrzeszczeć, co wypada do- 
Być osobliwie, gdy patrzeć z ubocza na 
tego rodzaju „radosne piekło”, że nie 
fikam wtedy nogami i nie chodzę na rę- 
kach koło katedry czy między ławkami 
to tylko dlatego, żeby mi się szelki nie 
oberwały. Tak przynajmniej trzeba wy- 
tłumaczyć tę swoją powściągliwość ma- 
łym wepublikanam i republikankom 
szkolnym. 

Przyjechałem więc do tamtej zakon- 
poirowanej szkoły i akurat trafiłem, 
kiedy w klasie V była gramatyka. Stąd 
też radość z mojego przybycia była w 
dwójnasób większa. A może w trójna- 
sób. Niewiem na pewno. Wiem tylko ty- 
le, że powstała ogromna zawierucha w 
klasie, a pami rumieniła się i bezsku- 


tecznie uciszała awoją rozkrzyczaną 
bandę szkolną. 
— Cicho dziecit.. Co pan pomyśli 


(niby ja) o was? Tak powinno być i 
skończone. Inaczej radość byłaby płon- 
na jakaś, mizera, anemiczna. 

" A kiedy się uciszyło, rozpoczęła się 
ta niesłychana historia o kozie Strzy- 
dze. Boże, com tego nazmyślał!.. Dzie- 
ci słuchały ani nie mrugały, a cisza by- 
ła taka, że aż z poza ściany było sły- 
chać, jak tam jakaś Maryśka czy Han- 
ka duka mozolnie nad książka, a ja zaś 
opowiadałew. Myślałam. ombinowa- 
łem, dodawałem, 1awav:uwałam, stwa- 
rzałem na poczekaniu nielyrwałe zdarze- 
nia, a mówiłem to z taką pewnością, że 
w końcu sam uwierzyłem, iż to wszy- 
stko prawda o tej kozie Strzydze. Na- 
wet musiałem ją na tablicy wyrysować, 
co mi się udało wyśmienicie. Wpraw- 
dzie Strzyga była jakaś garbata i ko- 
ślawa, a pysk miała podobny do małpiej 
gęby, ogon zaś przemienił się w jakąś 
naatraszoną wiechę, lecz, że pod tym 
'udacznym kozim portretem napisałem 
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więc było wszystko w porządku, co 
znów przyjęto wielkira wrzaskiem. 

Potem była jeszcze bajka. Jedna i 
druga, i trzecia. Wciąż było ich mało 

— Jeszcze!.. _ Jeszcze!... wołał 
mój ludek łakomy takich rzeczy. 

A więc jeszcze. I o tym diable z obcię 
tym ogonem, a któremu taką krzywdę 
uczynił krawiec lgiełka, i o tym królu 
w złotej koronie, który jadał kapustę 
ze skwarkami, i o tej biednej sierotce, 
co była zawsze głodna i płakała bardzo, 
że się aż serce krajało. 

Bajki kończyły się na owej biednej 
sierotce, a rzeczywistość zaczęła się od 
owej głodnej sierotki. Stało się to nie 
oczekiwanie, oto po prostu dzwonek za- 
dzwonił, że już nastąpiła przerwa tak, 
bajki są bardzo miłe, lecz przerwa by- 
wa jeszcze milsza, bo właśnie śnieg pa- 
da za oknem. 

— Czy nam pan nie ucieknie? — 
mariwi wię jakaś Zośna z krótkim war- 
koczykiem 
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Dziś Bibiany 

Jatra Franciszka Ksaw. 
Wschód słońca 7 m. 22. 
Zachód „ 15 m. 43. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 


ZAGŁĘBIE: „Jej pierwsza miłość" 
PALACE: „Wierna rzeka“, 


o : 
Automaty telefoniczne 
W LnSPEDYCJACH TOWAROWYCH 
P. K.P. 

Skasowanie w dniu 4 października 
b.r. prywatnych aparatów  telefonicz- 
nych w ekspedycjach towarowych na 
st. st. Zagłębia Dąbrowskiego wywołało 
szereg trudności dla sfer handlowych 
i przemysłowych, nie mogących poro- 
zumieć się bezpośrednio z swymi zakła- 
dami z lokalu urzędów kolejowych, 
bądź urzędu celnego. 

W wyniku wystąpienia Izby przem.- 
handl. w Sosnowcu, do władz noczto- 
wych, rejonowy Urząd  telefoniczno- 
telegraficzny przystąpił ostatnio do 
zainstalowania automatów telefonicz- 
nych zwrotnych w ekspedycjach towa- 
rowych na st. Będzin, Dabrowa Górni- 
cza i Sosnowiec i oddał je do użytku 
publicznego od dnia 1 bm. 

Zainstalowanie automatu w Urzędzie 
celnym w Sosnowcu napotyka nato- 
miast na pewne trudności techniczne, 
gdyż budynek urzędu leży w strefie o 
minimalnym nasileniu abonentowym i 
wskutek tego brak jest w tej dzielni- 
cy rozbudowanej sieci kablowej, której 
budowa wymaga opracowania projektu 
technicznego i związanego z zrealizowa 
niem projektu, określonego czasu trwa- 
nia budowy. 


X ODROCZONA KONFERENCJA. Na 
wczoraj zapowiedziana była konferen- 
cja w Inspektoracie pracy na której 
miała być omówiona sprawa redukcji 
kilku robotników. Konferencja nie 
doszła jednak do skutku i odroczona zo- 
stała do piątku. 


XPRZEDŁUŻENIE TERMINU EGZA- 
MINÓW. Ministerstwo oświaty uwzględ 
niając zabiegi związków nauczyciel- 
skich zgodziło się na przedłużenie ter- 
minu do składania egzaminów państwo- 
wych dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich. Kadencja państwo- 
wych komisyj egzaminacyjnych prze- 
dłużona została o 4 lata do końca roku 
szkolnego 1939 — 1940. 


Kroda, 2 grufnis TYG rokh 


HLEB NA DŁON| 


kredą: — „to jest koza Strzyga* — 1 


— Nie ucicknę! — zapewniłem wszy- 
sikich. 

— To proszę sobie usiąść i czekać az 
skończymy — rzekła jeszcze i popro” 
wadzila mnie do krzesła za katedrą — 
ba my teraz będziemy mieli „chleb na 
dłoni, 

Nie wiedziałem, co to takiego ów 
„chleb na dłoni”. Lecz zaraz się prze- 
konałem, oto teraz ja miałem patrzeć 
na urzeczywistnioną bajkę o biednej 
sierotce. COS to działo się w spo- 
sób (prosty ogromnie, niewymuszony. 
Te dzieci, co miały chleb, dzieliły się 
z tymi dziećmi co chleba nie miały. Je 
dne wyjmowały spod ławy kromki cie- 
mnego chleba, kładły je na wyciągnię 
lej dłoni i podchodziły do tych, co tyl- 
ko ślinkę łykały. 

— Weź sobie połowę! — mówiły i 
wtedy następowało lamanie kromki na 
połowę. Mnie pół, tobie pół. Jak w 
bajce. 

Pani nauczycielka tymczasem mówi- 


myśl. by dzieci wspierały jedne dru- 
gich. Wieś jest uhoga, więcej w niej 


|» mi półgłosem o wszystkim. Rzuciła 


Film! 


Teatr Miejski w Sosnowcu 

Dziś dnia 2 bm. o godz. 20.30 po raz ostatni 
arcydzieło AL hr. Fredry komedia w 3 aktach 
pt. „DAMY I HUZARY" w wykonaniu pp.: 
Arciszewskiej, Anusiakówny,  Gołaszewakisj, 
Jaznerzewskiej, Marwicz, Śzczęsnej, Zawadz- 
kiej, Cornobisa, Erwana, Fuldego, Krotkego, 
Nawrockiego i in. Bilety od 25 gr. do naby- 
cja w firmie W. Czechowski. 

Jutro dnis 2 bm. o godz, 20.30 teatr miaj- 
ski z Sosnowca gra w Olkuszu w sali kina 
„Orzeł* komedię W. Wernera pt. „LUDZIE 
NA KRZE*. 


o 
Ofiarność Tow. Czeladź 


NA DOŻYWIANIE DZIECI 
I POMOC BIEDNYM 

Z Piasków komunikują nam, że p. 
administrator Herdhebaut ofiarował w 
dniu wczorajszym, imieniem Towarzy- 
stwa Bezimiennego kopalń węgla „Cze- 
Jadź”* zł. 2.708 na dożywianie dzieci w 
Piaskach i zaspokojenie ich potrzeb o- 
dzieżowych. Dzięki temu wielkodusz- 
nemu darowi będzie możliwe zwiększe- 
nie liczby dożywianych dzieci do 300 
i poprawienie norm  dożywiania przez 
podawanie dzieciom w okresie zimo- 
wym pożywnych zup zamiast kawy zbo- 
żowej. 

Czyn Towarzystwa „Czeładź* zasłu- 
guje tym bardziej na podkreślenie, że 
jest to ofiara dodatkowa, niezależna od 
stałych świadczeń Towarzystwa na po- 
moc dla bezrobotnych i biednych, się- 
gających przeciętnie rocznie sumy zł. 
16.000. Ogólna suma wpłacona na po- 
wyższy cel przez Towarzystwo „Cze- 
ladź" w ciągu ostatnich pięciu lat wy- 
niosła bowiem zł. 79.848 gr. 21. 

Dzięki tak wysokiej ofiarności To- 
warzystwa „Czeladź“ jak również oso- 
bistej ofiarności p. administratora 
Herdhebaut, członków Dyrekcji, urzęd- 
ników i robotników Towarzystwa moż- 
liwym było sorganizowanie i prowa- 
dzenie w Piaskach przez szereg lat ak- 
cji pomocy bezrobotnym w rozmiarach, 
które, jak na ogólnopolskie stosunki, 
można uznać za stosunkowo korzystne. 

--—o0Qo— 


X OBLIGACJE POŻYCZKI NARODO- 
WEJ NA ZALEGŁE SKŁADKI. Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych po po- 
rozumieniu z Ministerstwem skarbu u- 
stalił, że obligacje 60/, Pożyczki Naro- 
dowej, niepochodzące z auhskrypcji 
pracodawców - dłużników ubezpieczalni 
społecznych, moga być przyjmowane od 
nich na pokrycie zaległych składek na- 
leżnych za czas do 1 styeznia 1936 r., 
o ile niemożliwe jest ścifynięcie należ- 
ności gotówka. 


Xr. 350 


biedoty, aniżeli zamożnych. Połowa 
dzieci karm się tylko ziemniakami 4 
kapustą. Io jej całe jedzenie. 

Chleb dla niej jest rzadkością. Pod- 
sunęła więc myśl na specjalnej poga" 
dance o akcji y zimowej dla gle 
dujących, i da i same ALISICNIY, 
się, jak by tu przyjść z pomocą głod* 
nym kolegom i koleżankom. Uchwaliły 
bez jej współudziału, że będą się wazy» 
scy dzielić chlebem i dzielą się. Czy» 
mą to z dziwnym jakimś ceremonia- 
lem. Ta także ich pomysł. Kładą chleb 
na wyciągniętej dłoni. podchodzą z po- 
wagą da swego kolegi czy koleżanki, o 
których wiedzą, że w ich domach nę- 
dza Ge — i mówią: 


— Weź sobie połowę!... 
Gdy mi już wypadało manit, skiero- 
walem rozmowę na ów „chleb na dło- 


ni“, 

— No, mój Boże! — rzekła mi wtedy 
dziewczyaka z krótkim warkoczyłkiem, 
a która byla prezeską ESA sziko|- 
nego. — Jeżeli nasze koleżanki są ge 
dne albo nasi koledzy, to im trzeba dać 
kawałek chleba. Nam nie je a 
one nie będą głodne. No nie? 

— A co mówią wasi ice? 

— Nie. Mówią, że dobrze robimy. 

A waszą pani? 

— Nasza pani raduje się bardzo. Bo 
ona nam mówiła a toh głodnych. któ- 
rych teraz w całej Polsce podczas zi- 
my trzeba wspierać. Nawet mam taki 
ladny obrazek przyniosła do klasy. O- 
ta jest! — i wskazała za afisz (Pomocy 
Zimowej). Przedstawiał ubogą izdebkę 
w niej jakiegoś mężczyznę, grzejącego 
się przy dogasającym iu w pie- 
cyku i jakąś kobieię ekuloną, W o 
twartych drzwiach stoi jakiń chłop, 
irzymający na ręku ubranie i jeszcze 
różne ime rzeczy. Widoczme przynosi 
toś do jedzenia — jak mi wytiomaczy- 
ła „mała prezeska'. Krzywiła sie tyl- 
ko, że ów chłop otworzył szeroko drzwi 
a to nie dobrze, bo w i: będzie 
jeszcze większe zimno. 

Ale to nic — pocieszyła mnie. — 
Zaraz sobie napalą w piecu i będzie im 
ciepło, 

— A tak istonie| — przyświadczyłem 
1 RER AAC 

eszta dzieci otoczyła mnie tołem | 
słuchała naszej pogwarki. 

— A proszę pana, wie pan, co my my- 
ślimy? 

— A kto? 

— No, my wszyscy! — ] wekasała 
szeroko drobną dłonią po zgromadzu 
nych koło nas dzieciach. 

— Co myślicie? 

— Żeby tak wszyscy w całej Polsce 
dzielili się z tymi, co nic nie mają, to 
by była dobrze, No nie? 
naprawdę! Dobrze by było! 
widzi pan? Nie było by głod- 
nych, a nikomu by nie Bylo gdyby się 
podzielł. Chociaż nie wiele. No nie: 

— Słuszoieł 

Chłopcy cmokali 2 zadowolenia, a 
dziewczynki trącaly się i zerkały jed- 
na na drugą z zadowoleniem. że ich 
„prezeska* tak mądrze mówi. 

Potem już musiałem odchodzić. Po- 
wiedzialem więc owym dzieciom, że ło 
wazysiko opiszę, W pierwszej chwili 
moją propozycję przyjęły znowu z 
wielkim wrzaskiem, lecz potem „pre- 
zeska” zabrała głos. 

— Niech pan napisze.. prosimy bar- 
dzo. Tylko niech pan nie wymienia 
gdzie to było, bo każdy by pomyślał, 
że się chcemy chwalić, No nie? — zwró- 
vila się o aprobatę do całej republiki, 
lo sumo powiedział mi chłopiec o nie- 
bieskich oczach i podartych porciętach. 


Republika przyklasnęła jak zwy- 
kle wielkim krzykiem, 3 ; 
Przyrzekłem więc, że nie zdradzę, 


w której szkole to wszystko widziałem, 
żeby nikt nie pomyślał, że się pragną 
chwalić, Lecz napiszę o wszystkim, jak 
mi poradzono, y wnzyscy w Polsce 
wiedzieli, iż nie było by głodnych, gdy 
by każdy pamiętał o biednych, Żeby ci, 
co mogą, mieli „chleb na dłoni" dla 
tych, co są głodni. 
napisałem. 

Od siebie jeszcze pragnałbym dodać 
że kiedy patrzyłem na „chleb ma dło- 
ni“ w tamtej wiejskiej szkole między 
Radomiem a Kielcami, zdawało mi się, 
że na,małych dłoniach nie widzę ciem- 
nego chleba, lecz drobne płonące serca 
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Zjazd bezrobotnych nauczycieli Zagł. Dąbr.” "eaoat 


s Stow. pań miłosierdzia św. Wincen= 
radził nad poprawą swego losu tego a Paulo w Ząbkowicach urządziła 


W ub, niedzielę w budynku państw. 
łeminarium mau:zycielakiego w So- 
snowcu odbył się zjazd bezrobo:nega 
Nauczycielstwa, które pokończ::0 $í- 
Mminaria w Sosnowcu, Dąbrowie Gór: 
niczej, Zawierciu, Krakowie, Ceszy- 
nie, Mysłowicach. b 

Zjazd powitał wiceprezes Koła opie- 
ki p, Teofil Zieliński, zagaił i przepro- 
wadził organizację dyrek:or semina 
rism p. Mazur Władysław. 

Przed porządkiem obrad 
następującą rezolucję, przyj 
sowaniu jednomyślnie: 

„Bezrohotne nawczycielstwo Zagłębia Dą- 
browakiego, dwóch seminariów sosnowiec- 
kich, Dąbrowy Górniczej, Zawiercia, Krako- 
wa i Śląska zebrane w dniu 29 listopa 

193! w Państwowym Seminariam Naucz. 

snowcu, na ręce p. Kuratora Okręgu 
olnego Krakowskiego JWPana Stypi 
akiego składa wyrazy hołdu Panu Pre: 
dentowi Rzeczypospolitej Polskiej, Marazał- 
kowi Polski Gen. Edwardowi Śmiglemu-Ry- 
dzowi, oraz Panu Ministrowi Wyznań Ri 
giinych i Oświecenia Publicznego, wyr: 
mlębakiej czel dla p. Kuratora i oświa 


zzłoszona 
R w gło- 


nie ałużyć wiernie ł uw. 

ial zgodnie sharmorizowane maja prowa- 

one lad polski do wyższej kultury i dobro- 
u, 

Sobee Państwa uważamy za nasze hasło 

naczelne“, 

Bezrobotne nauczycielstwo łączące 
się dziń w jedną całość składa się z 
trzech zespołów: Zawiercia, Dąbrowy 
Górniczej i Sosnowca, Na zjazd prze- 
było 127 osób, nauczycielek i nauczy- 
cieli. Reszla przybyć nie mogła z po- 
modu trudności finansowyc 

Do prezydium stałego komitetu 
wołano GERE oathy: Sosnowiec 
sem. męskie — Strąk Mieczysław, sem. 
żeńskie — Pietrasówna Zofia; Dąlro- 
wa Góra, — Markiewicz Herman; Za- 
wiercie — Konradówna Wanda: Kra- 
ków — Sobolewska Genowefa; Mysła- 
wice — Woźniak Zenon; Mysłowice 
sem. żeńskie — Niedźwiedź Maria; Cie- 
szyn — Chmiełówna Zofia, 

Prowizoryczne obliczenie. na podztn- 
wie listy obecności na zebraniu wyka- 
zuje, że bezrobotnych nauczycieli na 
terenie Zagłębia jest: ty rok po ma- 
turze — 1 osoba, 5 — 8 osób, 4 — 22 o- 
gohby, 3 — 32 osoby, 2 — 36 osób; resz- 
ta nauczycielstwa pochodzi z pierwsze- 
go rocznika po maturze. 

Po policzeniu się przysłąpiono da o- 
ibrad i uchwalono następujące wn:osk*: 

4) Urządzić dla bezrobotnego nauczy 
cielstwa bezpłatny kura wieczorowy u- 
strojowo-programowy, Kurs taki po- 
prowadzą pp. inspektorzy szkolni dr 
Stanisław Kursa i Teodor Czajkowski, 
oraz dyrektor seminarium . Mazur Wł. 
z możliwością powtórzenia iego kursu 
dla skupień w Dąbrowie Górniczej i 
Zawierciu, 

2) Powołano do życia sekcje samn- 
Gształceniową w składzie trzech osób 
Sekcja ma się zająć urządzaniem hospi- 
łacji po szkołach, praktyk lekcy ;nycli 
wyrieczek zawodowych i czytelnie 
twem pedagogicznym, Wykorzystując 
za zezwoleniem władz, bibliofekę st- 
minarium męskiego w Sosnowcu — 10 
1ysięcy dzieł, bibliotekę przy Inspekto 
racie szkolnym — 2000 dzieł i wreszcie 
bibliotekę Związku oanczycielstwa pol 
skiego. 

3) Nauczycielstwo bezrobołne podej- 
muje próbę zorganizowania w śwoic. 
środowiskach karsów wieczorowych dia 
nie umiejących czytać i pisać. Do pra- 
cy tej zgłosiło się 14 osób, a mianowi- 
cie: Niedźwiedziowa, Trembińska, Kaź 
mierczalkówna, Bogata, Adamus, Głę- 
biówna, Garstkówna, Krowicka, Słom. 
ska, Lewińska, Darmoniówna, Pie- 
etrzyńska, Erndłówna. Orlik, Golonko, 
Dróżdż. 

4) Dla zasilenia funduszów na bundo- 
wę Liceum pedagogicznego w Sosnow- 
cu (nadbudowę 2 piętra) urządzić „Syl 
westra'. 

5) Zjazd apeluje da samorządów, u- 
rządzających kolonie i półkolonie, abs 
ma tych kalomiach zatrudniano tacha- 
we, 'botne nauczycielstwo, a nie 
powoływano osób w drodze proiekcyj- 
nej, które z pedagogiką i wychowa- 
niem młodzieży nie mają nie wspól- 
nego. 

b) Zjazd zwraca eię do ogółu rodzi- 
tów, aby na wypadek potrzeby dla 


swych dzieci oływali na korepety- 
SEE EZR ieli. ti 

7) Bezrobome nauczycielstwo winnc 
się zarejestrować w Panduszu Pracy. 

8) Bezroboine nauczycielstwo w imię 
dobra powszechnego zwraca się z proś- 
bą de tych zamożnych oaób z wyższych 
sfer urzędniczych, inżynierów, leka- 
rzy itd. osób pracujących w przemyś!e 
i ineyoh gałęziach, gdzie pracuje mąż 
i żona, i żona jest nauczycielką, aby 
zredukowal; swoje żony, a przez to Ja- 
dzą możność uzyskania pracy bezrobot- 
nemu _nauczycielstwu, 

9) Wieczorowe kursy dokształcają- 
ce, ROWE przez samorządy, v:in- 
ny być obsadzane w przedmiotach o- 


bezrobotnych. a nie nanczyciek czyn 
nych, którzy już mają zapewciony byt. 
Nauczycielstwo bezrobotne stawia- 
jąc swoje dezyderats, nie stawia niko 
mu zarzutów, nie chce nikomu odb erać 
chleba, pragnie tylko przetrwać ciężki 
dla siebie kryzys zawodowy aż do o 
trzymania stanowisk nauczycielski. 
Miesięczny zarobek 40—50 zł. będzie 
wielką już dla niego pomocą. 

Vielu buzrobotnych nauczycieli na 
zjazd przybyć nie mogło z braku odpo: 
wiedniej ciepłej odzieży, bowiem re- 
rułuje się ze sfer robotniczych, wło- 
siańskich, w znacznej mierze begro- 
"otnych rodziców. 

Okrzykiem „Rzeczpospolita Polska 


gólnokształcących, przez nauczycieli] niech żyje!” zakończono obrady. 


Restauracja „SAVOY?”— ih 


niet, 3 Maja 1. 


Telefony: 627.5 i 619.01 


DZIŚ 


SPECJALNOŚĆ KUCHNI: 


Zupa grochowa z rapką wędzoną 
Qzór świeży pa-polsku 


Wałowa pieczeń po-hurareku 
Ryzoto z indyka 
Comber z zająca z buraczkami 


STALE NA SKŁADZIE 


zawsze świeży kawior astrachański: ziarnisty, 


żywe ryby i bakłażany. 


Perliczka duszona po-chłopsku 


prasowany i czerwony, 


1600 biednych dzieci w Dąbrowie 


otrzyma na zimę obuwie 


Magistrat Dąbrowy Górniczej, a- 
prócz prowadzonej akcji dożywian a 
najbiedniejszej dziatwy dziesięciu 
szkół powszechnych na terenie m/asla. 
stara cię w miarę możności, aby za- 
apatrywać również dziatwę w odzież 
i obuwie. 

W najbliższych dniach, jak się da- 
wiadujemy, ponad 600 najbiedniej 
szych dzieci oirzyma wygodee i solid- 
nie zrobione obuwie na zimę. 

Magistrat w swoim czasie zwrócił 
się do kierowników szkół, sby sporzą- 


dziki wykazy dzieci, które mie mają 
trzewików, zedaiawione przez kie- 

pnictwa szkół dzieci skierowane zo- 
do miejscowych zakładów szew- 
skich, gdzie każdemu dziecku wzięta 
miarę. 

Obecnie po zrobieniu obuwia zosia- 
nie ona przesłane do szkół i tam rozda- 
ne wśród dzieci. 

Magistrat czyni starania, aby zaopa- 
trzyć w obuwie jeszcze większą liczbę 
dzieci biednych rodziców. 

Akcja Magistratu dąbrowskiego za- 
sługuje na uznanie, 


Tajemnicze zniknięcie 
dwóch chłopców żydowskich 


Nicbywałą scasację móród ludności 
życowskiej Sosnowica wywołało tajem- 
nicze zniknięcje dwóch chłopców, sy- 
nów jednego z miejscowych kupców. 
Erlicha, 14-lewiego Szai i 16-lelniego 
Izraela. 

Obaj chłopcy zniknęli już z domu 
rodzicielskiego przed paru tygodniami. 
Początkowo rodzice czynili poszukiwa- 
nią na *łasną rękę; gdy nie dały one 
jednak pożądaneza rezuliatu, Zwrócili 
SE pomoc do policji. 

baj wymienieni chłopcy należeli 
do żydowskich związków religijnych, 


Smiertelny 


Mieszkańcy Dąbrowy poruszent zo- 
stali wczoraj rano wiadomością a za- 
bójstwie, dokonanym przy jednym z 
bieda-szybów, 

W okolicy ulicy Legioniów na pery- 
ferach miasta znajduje eię spora licz- 
ba szybików, ekspłoatowanych przez 
bezrobotnych. Jeden z szybików eks- 
ploarował 39-letni Bolesław Szkutnik. 
zamieszkały przy ul. Legionów 15. 

Wczoraj o godz. 7.5) rano, gdy Śzkut- 
nik znajdował się na powierzchni, ko- 
lo szybiku podszedł do niego niejaki 
Stefan Chachulski z Dąbrowy, który 
miał do Szkułnika jakąś zadawnioną 
urazę. 

Chachulski wszczął ze Szkutnikiem 
kłótnię, a w pewnej chwili wyciągnął 
spod marynarki uóż kuchenny i zadał 


gdzie dość często uczęszczali. Byli to, 
podobno, chłopcy rozwinięci nad wiek 
i wyjątkowo inteligentni. 
związku z tym krąży ciekawa 

wersja na temat zniknięcia chłoptów. 
Mów; się mianowicie, że zostali oni u- 
prowadzeni przez chasydów į odd mi 
pue do jednej ze szkół Tabinac- 
Ile w tym jest prawdy trudno nara- 
zie przewidzieć. 

Policja stanęła obecnie przed zawiłą 
zagadką, którą, spodziewać się aależy, 
pomyślnie rozwiaże. 


n = 


cios nożem 


Zabójstwo na bieda-szybie w Dąbrowie 


nim Szkutnikowi. niespodziewa jącemu 
się napaści, dwa ciosy w piersi. 

j o z uderzeń nożem było śmier- 
telne i Szkutnik trafiony w serce padł 
bez życia, 

Żabójca, po dokonaniu zbrodniczego 
szynu zbiegł. 

Zawiadomioną o zabójstwie policja 
zarządziła matychmiasłowy poscig za 
morderca i wkrótce ga ujęła, 

Chachulskiego skułego w kajdany 
przewieziona do Sosnowca i przekaza- 
no do dyspozycji władz sądowych. 

Zwłoki Szkutnika przewieziono do 
kostnicy. 

Tragicznie zmarły Szkutnik był wdow 
cem i jedynym opiekimem kilkorga 
dzieci, które pozoetały obecnie bez żad- 
nej opieki. 


l 
l 


„tydzień Miłosierdzia”, w ciągu które 
go przeprowadzono zbiórkę ofiar. 

W ciągu Tygodnia zebrano gotówką 
161 zł, 11 palt dziewczęcych, 71 ubrań 
dla dizeci, 17 ubrań dla dorosłych, 39 
par obuwia (konieczna reparacja), 9t/f 
korca ziemniaków, 36!/: kg. mąki pszen 
nej oraz mniejsze ilości innych arty- 


„| kułów spożywczych. 


Odzież, żywność i obuwie rozdana 
między najbiedniejszymi, gotówką zaś 
uiszczono należność za mlcko biednym, 
czynsz za mieszkania tymże, udzielono 
pomocy czterem chorym oscbom, po- 
kryto również koszta reparacji obuwia; 
pozostałą część gotówki rozdano między 
najbardziej potrzebującymi. 

Na intencję ofiarodawców miejscowy 
proboszcz ks. dziekan J. Pluciński, od- 
prawił mszę świętą. Wszystkim tym, 
którzy w „Tygodniu Miłosierdzia“ zło- 
żyli ofiary zarząd Stowarzyszenia pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
przy parafii Ząbkowice składa serdecz- 
ne „Bóg zapłać". 


do ChteBa. 
MIĘSA- 
BUŁEK 
Maku 


Haci -Opważniki 


STEFAN KLIMASZEWSKI 


SNOWIEC. WARSZAWSKAB Tel 61790) 


V rok pracy 


LEKTORIUM POWSZECHNEGO 
W SOSNOWCU 


Dzisiaj, w środę odczytem p.t. „Wódz 
czy dyktator“ rozpocznie nacz. K. Na- 
wrocki piąty rok pracy Lektorium po 
wszechnego w Sosnowcu. 

Odczyt poprzedzi przemówienie p. 
wiceprezydenta H., Almstaedta oraz 
sprawozdanie kierownika  Lektorium 
prof. A. Majewskiego. 

Uroczystość otwarcia odbędzie sią 
o godz. 7 wieczorem w Domu Społecz- 
nym, ul. żytnia 10 na Pogoni. Wstęp 
dla wszystkich wolny. 


PROGRAM RADIOWY 


CLAUDIO ARRAU I ADA SARI 
PRZED MIKROFONEM 


Na środę dnia 2 bm, zaprosiło Polskie Ri 

przed mikrofon dwoje wielkich artyc'ow, 
pianistę Claudio Arrau i śpiewaczkę Adę Sari. 
Claudio Arrau, który pochodzi z Chile, cieszy, 
się sławą wszechświatową. Polscy radiosłuchn= 
cze usłyszą ga w radia, jako wykonawcę Ue 
tworów Chopina o godz. 21.00. 

Ada Sari, której samo nazwisko wystarcza, 
aby zgromadzić przy radiooparatach jak najs 
liczniejsze rzesze radiosłuchuczy wystąpi o p 
21.30, w ramach koncertu orkiestry aymios 
nicznej Polskiego Radia, pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego. Artystka wykona popisowa 
arie operowe, oraz słynny w jej interpretacji 
walc Strausta „Nad pięknym, modrym Dus 
najem“, 


ŚRODA, 2 GRUDNIA 


4.00 Pieśń poranna. 6.03 Muzyka lekka. — 
68% Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.16 Dziennik 
1 óranny. 7.25 jeżące. 7.30 Kons 
cort orkiestry T. Seredyńskiego. 8.00 Audycja 
zkół 11.30 Audycja dla mrkół. 1157 Sys 
ezesu í hejnał. 12.003 Muzyka salonowal 
12.40 „Nawoczesne wnętrzne” — pogadanka, 
12.50 Dziennik południowy. 18.00 Koncert ły- 
czeń. 18.16 Koncert południowy, 18.58 Wiadb= 
mości giełdowe. 15.00 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.15 Koncert reklamowy, 15.95 Życie kul- 
turalne Śląska. 15.40 Muzyka lekka i tanecze 
na. 16.10 „Zagadki muzyczne” (dla dzieci star 
szych), 16.30 Pieśni Stanisława Niewiadom= 
skiego w wyk. krakowskiego Tow. ńpiawacze- 
go „Echo, 17.00 „Społeczna straż na ziemiach 
wschodnich" — odczyt. 17.15 Recital! skrzypco 
wy Jerzego Szpinalskiego. 17.50  „Pierwmi 
przewodnicy tatrzańsey“ -— felieton. 19.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości spor- 
towe. 18.20 Reportaż z gabinetu lekarza szkol 
nego. 18.35 Muzyka hiszpańska. 18.60 „Mniej 
wypadków przy pracy w rolnictwie poga- 
danke. 19.00 „Jędrzej Baja i powieściopiar cz” 
— nowela. 19.20 Pieśni polskie — wykona Wł 
Zielonka — baryton. Akomp. Karol Szafranex 
19.40 „Noc na Śląsku” — felieton. 19.50 
GŁĘBIE DĄBROWSKIE M4 GŁOS 
„Chwila Biura Studiów”. 2 
czorny". 
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Nowe komisje egzaminacyjne 


JKURTFR ZKUHUDNIE Kroda. ? zrułni 1936 roku 


dla rzemiosła Zagłębia Dąbrowskiego 


Kielecka lzba rzemiczk is zu w trosce 
o rozwój i należyty poziom rzemiosłu 
zlikwidowała wszystkie dotychczasowe 
komisje egzaminacyjne i powołała do 
życia nowe na dalszy okres działal- 
mości, 

W ostatnich dniach listopada w Ban 
ku rzemieślniczym odbył się zjazd no- 
womianowanych komisyj. 

Na zjazd przybyli pp.: prezes lzby 
Balcer z Radomia. dyrektor Izby dr 
Grzegorz Axentowicz oraz: wezyscy 
radoy Izby kieleckiej z Zwgtobia. 

Gości i zebranych powitał kierownik 
biura informacyjnego. Odprawę zagaił 
prezes Balcer, kióry na wsiępie powital 
zebranych, poczem przedstawił doe: 
Elość obowiązków, jakie spadają na ko- 
misje egzaminacyjne oraz zwzćcił się 
do zebranych z gorą*ym apelem, «żeby 
swój obowiązek spełniali jas najłe- 
piej, mając na celu jedynie dobro rze 
miosła polskiego. 

Po przemówieniu p. prezou Palce- 
ra zabrał glos dyr. Mazur, który sire- 
ńcił wymagania egzaminów na czelad- 
ników i mistrzów. p 

Z kolei nastąpiło wręczenie dekietów 
mominacyjnych ma nowych «zlonków 


koniisyj, przyczym p. Balcer podkreślił 
ke AO 


ie ręki przy wręczeniu dekre- 
łu ma znaczenie uroczystego Ślul>owa- 
nia, co jest równoznaczne ze złoże- 
miem przysięgi. 

W oklad komisyj poszczególnych ce- 
chów wchodzą pp.: x 

spod znaku swego pairona św. Win- 
centego Ferezeusza, cech malaretwa i 
szłukaterstwa: przewodniczący — Bed- 
marek Jan, czlonkowie: Zając Edward. 
Siłuszex Feliks, Jędrzejek Jan Karol. 
Woźniak Wincenty, inż. Czeczott Wi- 
told; czeladnicy: Masłoń Franciszek, 
Kuc Stanisław, Emil Cylke. 

Spod znaku patrona Adama i Ewy, 
oech zduński i garncareki: przewodni- 
paący: Rogulski Roman. członkowie; 
Pisala Jan, Witkowski Włudysław, Bli- 
charczyk Paweł; czeladnicy: Stroiński 
[Władysław, Cała Teofil. 

Spod znaku patrona św. Łukasza, 
xech malarski i lakierniczy: przewod- 
miczący: Wrzesiński Józef, członkowie: 
fPietraszek Franciszek, Mamelłka Mar- 
kin, Cymberknopf Michał; czeladnik 
Szkutnik Józef. 
| ipod znaku patrona św, Józefa, cech 
miesłelski: 'przewodn. Pniak Leopald 
rzłonkowie: Wieczorek Grzegorz. inż. 
Czeczott Witold, Lange Otto; czeladnik 
Służałek Mateusz. 

i SER znaku patrona św, Józefa, cech 
stolarski ; zawody pokrewne: przewo- 


ldiniczący Skowroński Karol, członko- 
pda: Ra: awg! R. 
gnacy, Świerczyński Teofil, Banasik 
Piotr, Jakubowicz Hersz, Wyguuński 
(Mojżesz Józeľ; czeladnicy: Wilecki 


Stanislaw, Zarębski Stanisław. 

d Znaku patrona św. Michała, 
ceh krawiecki i zawody pokrewne: 
przewodniczący — Kalabiński Wiktor. 
członkowie: aa rdóch Julian, Gawron 
tJózef, Dobrowalska Zofia, Kucharzów- 
ma Kryspina, Goldsztajn Hersz wi 
wan, Szajer Szmul, Krauz Icek, Gold- 
berg Szlama, Jaskierowicz Abram. Lan 
ger Josek, czeladnik Nowak Leopold. 

Spod znaku patrona św. Kazimierza. 
cech blacharski i dekarski: przewodni- 
«iący Kalisz Edward, członkowie: Li. 
siecki Jan, Wojtasik Roman Piotr, Wi- 
%lidki Abram Jakub, Zelmanowicz A- 
bram, Piękny Machel, czeladnik Mań- 
ko Teodor. 

Spod znaku patrona św. Wartomie- 
rza, cech kowalski; jprzewodbiczący 
Wiśnicki Leon Karol, członkowie: Ku- 
basik Wiktor, Gawroński Wincenty, 
IPolniak Józef: czeladnik Kaszuba Sta- 
nistaw. 

Spod maku patrona św. Piotra, cech 
Klusardki j zawody pokrewne: przewo- 
dniczący Banasik Antoni, członkowie: 
Czajkowski Stanisław. Trzmiel Ro 
man Via dias TRoTAliwajE 
Szmuł Hersz; czeladnik: Kulin Wia- 
dysław. 

Spod znaku patrona św. Mikołaja, 
cech cukierniczy i piernikar. prze- 
wodniczący Grobelny Walerian, człon- 
kowie: Śozański Kazimierz, Wdowiak 
Feliks, Cukierman Mordka Hersz. Pie- 
karski Caim Berek; <zelułniev: Bota- 
tyński Józef i Sztajer Szulim. 


4 rzucono się w pogoń za uciekającym. Po sehwy 


Spod znaku patrona św. Klemensa, | Władysław, Sauczek Kazimierz, Herez 
cech piekarski: przewodniczący Król lkowicz Moszek, Fersztenfeld Abram 
Józef, członkowie; Domagała Siesa JIG; czeladoik Borkowski Wirgilinsz. 
Werner Jan. Hamburger Chaim: cze-| Podanie o dopuszczenie do egzami- 
ladmicy: Lisowski Aleksander, Szpi- | nów wnosi się przez Biuro informacyj- 
gler Harez Majer. ne Koła radców w Sosnowcu do Izby 

Spod znaku patrona św. Stanisława | kieleckiej. Językiem egzaminacyjnym 
Biskupa, cech rzeźnicki i wędliniarski: | jest język polski. ć 
przewodnizący Piasecki Jan, członko-| Dyrektor Axentowicz zakończe- 
wie: Piga WADE Konieczny Broni- | niu uroczystości udzielał informacyj 
law, lwański Stefan, Sołdyn Ajzys |na liczne zapytania i oświadkzył, że 
Ujazd Noech. Frajnd Śzlama; czelad-| iwa razy do do roku biuro dyrekcji 
nik Szyszka Wiktor, 


Izby rzem. będzie zjeżdżać na miej- 
Spod znaku patrona św. Jerzego. |:ce do Zagłębia i urządzać konferen- 
cech rymarski, eiodlareki i tapicerski: 


ua 
je bezpośrednio z rzemieślnikami w 
przewodniczący Ratajski Bolesław | Sosnowcu, Bedzinie. Czeladzi. Dabro- 
człowsowie: Lisik Franciszek, Tom- f| wie, Strzemieszycach, Zawierciu. 
czyk Piotr, Fajgenblatt Icek, Blacharz| Termin podany będzie w biuletynie 
Abram Aba; czeladnicy: Dobrogowski | [zby rzemieślniczej, który w cenie 1.50 
Józef, Tyfel Julian. zł. rocznie winni wszyscy rzemieślnicy 
Spod znuku patrona św. Kryspina i| prenumerować we wlasnym interesie. 
Kryspijanina, cech szewski i chalew-| W biuletynie pomieezcza się wszelkie 
karski: przewodniczący Dworakowski | rzemieślnicze informacje i odpowiedzi 
Adolf. członkowie: Zwolski Michał. Ni- 


na zapytania i listy, 
ziński c Wrześniewski Marian, Cy- 
bulski Stanislaw, Kilsztak Daniel. Ka- 
woń Jakub Icek. Scyzoryk Izrael Mord 
ka, Łazenza Chaskiel; czeladnicy: Ja 
nik Mieczysław, Klimek Józef. Nusy- 
mowioz Abram Alter, 5481 Dąbrowskiem telefon 
Spod znaku patronki św. Magdaleny, 
cech fryzjerski, golarski i perukarski 


i uk BEZPŁATNIE 
przewodniczący Bonczek Wojciech, 


członkowie: Tyński Wacław, Doros NME NIESDENRCEZ WWE RAY 


$ Z SALI SĄDOWEJ $ 


BZZAŻEnOGECAWKAEECALUNAJDCEDARJAKBZTARĄCAWONSNADKAM 
taniu go okazało się, ża jest znany złodźiej 


è Ą 
Napadł na żonę nauczyciela 
Niezwykłą przygodę przeżyła niedawno te- 
taniu go okazało się, że jest ta znany zlodziej 
dzińaki ). 


mu żona nauczyciela z Dębia (pow. Będziń- 
ski) p. Adela Sarwawa. Kiedy spacerowała 
Mańkę osadzona w więzieniu, a wczoraj sta- 
nął on przed Sądam okręgowym w Sosnowcu. 


ona z dwiema paniami, podbiegł do niej jakić 
młody mężczyzna, objął ją w pół i zanim się 
Za dokonanie zuchwałego napadu rabunkowe- 
go skazany on został na 3 lata więzienia, z 


spostrzegla, wyrwał jej z ręki torebkę z pie- 
pozbawieniem praw na 5 lat. (o). 


— 
Hallo — Hallo! Korzystaj z okazji... 


bo tylka do dnia 31. grudnia 
Poczta zakłada w Zaglębiu 


niędzmi. Na Krzyk, wszczęty przez Sarwową, 


Wolą uciążliwy transport 
aniżeli zapłacić należne nam sumy 


'Toczą się w tej chwili pertraktacje lkowań — koleje 
polsko - niemieckie o wysokość taryży |wują się do ki 
oraz formę regulacji należności 2a prze | transportów 
wóz niemieoki:h towarów. kolejami 
olskimi poprzez Pomorze do Prus 
Wschodnich. "Tymczasowe, na tym tle 
zawarte porozumienie w sierpniu bie- 
żącego roku, wygasa w grudniu. 
Prasa niemiecka stwierdza, że trud 
ności dewizowe Niemiec nie pozwalają 
absolutnie zaspokoić dotychczasowych | przerabiać będzie wegiel górnośląski 
pretensyj Polski. Przedstawiciele na*| po jego transporcie ze Szczecina i prze 
szego Rządu ze swej strony słusznie ar | rodzi dziecnie 200 tonn. Przeładownia 
gumennują, że Polska nie może nadal | węgla w Królewcu osiągnie latem 1937 
kredytować tak wielkich sum za prze-|r. możliwość obrotową roczną 600 tys, 
wozy niemieckich towarów i że nie mo- | tonn. 
Że pozwolić na narastanie z tego iytu-| W związku z powyższym pozostaje 
lu nowych zaległości, któreby mogły | :eż uruchomienie kanału imienia Adol- 
odbić się niekorzystnie na naszym pi |fa Hitlera, który łączy śląskie zagłębie 
lac:ie płatniczym. węglowe Niemiec z Odrą, a tym aa- 
Pertraktacje się toczą, ale już teraz | mym z morzem. 
— czyżby w przewidywaniu rozbicia ro 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


ŻYCIE 
Jakie podatki płacimy w grudniu 


paee 
i i ine na- |cyjnych na rok 1937. 

AA a AGig] Go | Do dnia 7 bm. — podatek dachoda- 

t) Do dnia 25 bm. — zaliczka miesię|wy od uposażeń służbowych i wynagro 
ezn. na podatek przemysłowy ad « |dzeń za najemną pracę, wypłaconych 
brotu za rok 19386 w wysokości podat-|w listopadzie 1936 r. 
ku przpadającego od obrotu osiągnię-| Ponadto płatne są w grudniu zale- 
tego w listopadzie 1936 r. przez wszy- |głości odroczone lub rozłożone na raty 
stkie przedsiębiorstwa obowiązane do|z terminem płatności w tym miesiącu, 
publicznego ogłaszania sprawozdań ©|oraz podatki, na które płatnicy otrzy- 


niemieckie przygoto- 
jerowania wiekszych 
towarowych i osobowych 
drogą morską przez zecin do Kró- 
łewca. Przygotowania te czyni aię ze 
znaną Niemcom sprawnością organiza- 
cyjną i podziwu godną dalekowzrocz- 
nością. I tak na przykład w Królewcu 
w porcie otwiera się w dniu 1 grudnia 
wielką gaoriownię węgla. 


swych operacjach lub do składania spra mali „nakazy z terminem płatności ró- 

wozdań do zatwierdzenia — a z innych | wnież w tym miesiącu. 

przedsiębiorstw — przez przedsiębior- 

stwa handlowe I i II kategorii, oraz 

przemysłowe I — V kategorii, prowa- | O F I A R wW 

dzące prawidlowe księgi handlowe. e E A T 
z ` 3 Z Robotnicy Zakładów przemysłu włókienni- 
2) Do dnia 3t bm. “wykupno Świa- | „ot GRGASCEM (sj AE A 

dectw przemysłowych i kart rejestra- |(sto piećdzieniat cztery} na F. O. N. 


Sortownia | 


Pr. ra 


Gwarectwo hr. Renard 


NA POMOC ZIMOWA 
BEZROBOTNYM 


W wykazie ofiar zadeklarowanych 
na pomoc zimową bezrobotnym w Sos- 
nowcu, podanym przez nas w ub. nie- 
dzielę wkradła się pewna nieścisłość w 
deklaracji gw. hr. Renard i jego pra- 
cowników, którą niniejszym prostu- 
jemy. 

Mianowicie ofiara zł. 7.165.00 (w wy- 
kazie podano kwotę początkowo prowi- 
zorycznie obliczoną zł. 6.600) zadekla- 
rowana została wyłącznie przez urzęd- 
ników gw. hr. Renard i Franko-Pol- 
skiego Towarzystwa za okres pięciu 
miesięcy. 

Niezależnie od powyższego  Gware- 
ctwo „Hrabia Renard" i robotnicy ko- 
palni Remard ofiarowali na tenże cel 
wydohycie węgla, jednej dniówki, war- 
tość którego wynosi około 40.000,00 
złotych. 

—00— 
s 

Świąteczne urlopy 

DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 

Prezydium Rady ministrów zdecydo- 
wało w r.b, przyznać krótkie urlopy zi 
mowe urzędnikom państwowym w okre 
sie świąt Bożego Narodzenia. 

Stało się to możliwe dzięki szczegól- 
nemu zbiegowi dni świątecznych, gdyż 
po Bożem Narodzeniu przypada nie- 
dziela. Okólnik Rady ministrów przewi- 
duje udzielanie odpoczynku urzędnikom 
na okres 5 dni w dwóch turnusach: 
ad 28 do 27 grudnia i od 80 grudnia 
do 3 stycznia 1937 r. 

Równocześnie uregulowano kwestię 
tegorocznej przerwy Świątecznej w u- 
rzędowaniu, która rozpocznie aię w 
czwartek, dn. 24 grudnia o godz. 12 w 
południe i trwać będzie do poniedziałku. 


4 


—goc— 
Magazyn kradzionych rzeczy 
W MELINIE ZŁODZIEJSKIEJ 

W ub. poniedziałek policja przepro- 
wadziła rewizję w jednej z melin zło- 
dziejskich w Będzinie, gdzie znalezio- 
no cały skład różnych rzeczy, pochodza- 
tych z kradzieży. 

Znaleziono mianowicie: materiały na 
ubrania, gotowe płaszcze i ubrania ma- 
teriały piśmienne, artykuły spożyw- 
cze oraz różne inne przedmioty. 

Znalezione w melinie rzeczy zakwe- 
stionowano i przewieziono je do komi- 
sariatu policji w Będzinie, gdzie moż- 
na je obejrzeć. 

W Wydziale śledczym p. p. w Sos- 
noweu znajduje się do odebrania zna- 
leziony zegarek męski. 

| na długoterminowa raty 
we firmie 


„ŁUEKTKU - (EATRÓW 1 


Seznowiec, Targowa 15-a. 
Tel. 615-39. 


A 


X GODZINY PRZYJMOWANIA 
WPŁAT PRZEZ KASY STACYJNE 
PKP. Na skutek dłuższych starań, Mi- 
nisterstwo komunikacji, uznając Słusz- 
ność dezyderatu Izby przemysłowo-han- 
dlowej, wydało polecenie, aby czas o- 
twarcia kas stacyjmych dla załatwiania 
interesantów na wszystkich stacjach 
(z wyjątkiem Warszawy), gdzie praca 
ekspedycji towarowych odbywa się z 
przerwą obiadową, przedłużony został 
następująco: od godz. 9 do 12 i od 14 
do 17, zamiast dotychczasowych od 
godz. 9 do 13. Wprowadzona zmiana po- 
witana została z uznaniem, gdyż ułatwi 
firmom handlowym i przemysłowym 
dokonywanie wpłat na rachunek boczni 
cowy i zezwoli uniknąć w zwłoce odbio- 
ru ładunków towarowych. 

X BARBURKA ZAGŁĘBIAN. Aka- 
demickie koło Zagłębian w Krakowie 
urządza w sobotę dn. 5 bm. w salach 
klubu społecznego w Krakowie, Rynek 
Główny 25 pod protektoratem dr. Wi- 
tolda Wilkosza prof. Uniwersytetu Ja- 
ziellońskiego  „RBarburkę Zagłębian". 
Początek o godz. 21. 


CZWARTE DEIE) | RJ DOOR LE 
i RADIOAPARATY 
za Pożyczki Państwowe 
Elektrit — Telefunken — Philips 


ALSKI 


GŁOWY 


Ni. ARANE 


„Wierna rzeka” 

W KINIE „PALACE“ 
„Wierna rzeka“ — to najnowszy 
film, osnuty na tle powieści St, že- 
romskiego. R 
Rok 1868. Toczą się krwawa walki. 
Oddział dragonów ściga rannego po- 


ad Nr. 330 „KITRIFR ZACTODNI środa, © grudnia 1936 roku ? 
mi miasta, w sprawie pomocy zimowej | jąc nowo otwarty Dom odwiedził na za- |ry zmarł przed kilkoma minutami, nie- 
bezrobotnym w mieście i powiecie. proszenie prezesa Zw. legionistów szczęśliwa matka straciła przytomność 
X ECHA UROCZYSTOŻCI INWALI-| Michnowskiego lokal Związku legioni-|i runęła na podłogę przy łóżku zmar- 
DÓW W ZAWIERCIU. W uzupełnieniu | stów, mieszczący się w Domu inw: lego. Lekarze stwierdzii zgon, wywo- 
wczorajszego sprawozdania w uroczy- | dów. P. wicewojewoda Bieniewski po-|łany przez udar serca z rozpaczy pa 
stości poświęcenia i otwarcia Domu in-+dejmowany był przez legionistów lamp. |stracie ukochanego syna. 
walidów w Zawierciu, dodać należy, że |ką wina. 
p. wicewojewoda Bieniewski, zwiedza- I KO AMAN 2 
W ub. niedzielę wydarzył się tragicz- 
F ny wypadek na jeziorze Jelonek, koło 
Kronika olkuska e E E 
jeziora, bawiła się grą w hokeja grupa 
X SPRAWY BEZROBOCIA. Członko-|kasych eksponatów z dziedziny prze- ER R ROAR I 
wie komisji kwalifikacyjnej dla spraw | mysłu, rzemiosła, rolnictwa i t. p. zapale gry zapędzili się na środek jezio- 
bezrobocia z m. Olkusza i gminy Rab-|X WŁAMANIE RABUNKOWE W |ra, gdzie lód był cieńszy i pod cięża 
sztyn pod przewodnictwem F. Pietra- | RACŁAWICACH. Przeprowadzone do- |rem chłopców załamał się. 
szewskiego zwrócili „się w dniu 30 bm. | chodzenie policyjna i śledztwo w spra- Obaj chłopcy wpadli do wody i uto- 
do starosty olkuskiego mgr. C. Brzo- | wie popełnionego w ubiegłym tygodniu |nęli. Mimo natychmiastowej akcji cia- 
styńskiego z prośbą o interwencję w |włamania do zagrody Teodora Wadow-|la topielców znaleziono dopiero po 
sprawie udzielanych bezrobotnym | skiego w Racławicach doprowadziło o-|dwóch godzinach. 
norm zasiłku żywnościowego. Pan sta-|negdaj do ujęcia sprawców. Osadzono y 
ad rosta przyrzekł komisji swoje całko- | w więzieniu b<i Józefa, Władysława | MOST NA WIŚLE 
cymi moskalami córka rządcy, Mija. | wite poparcie. i Andrzeja Pieniążków. Odpowiedzą za POD ŚWIECIEM 
Pod czułą, pełną poświęcenia opicką |x POCIĄG - WYSTAWA. W dniu 3|włamanie i śmiertelne postrzelenie go-| W trosce o skrócenie drogi pomiędzy 
Myj ranny zwolna powraca do WRAK bm. przybywa do Olkusza pociąg-wy- | *podarza. Gdynią a zapleczem postanowiono osta- 
dzy młodymi rozkwita miłość. PO-| stawa, zorganizowany przez Centralne | X„LUDZIE NA KRZE* W OLKUSZU. |tecznie zbudować nowy most na Wiśle 
Brążeni w ekstazie marzą oni o WY-| powarzystwo popierania wytwórczości | Teatr miejski w Sosnowcu wystawia|przy świeciu. który otworzy najkrót- 
zwolonej Ojczyźnie i małżeństwie. NA | krajowej. Mieszkańcy Olkusza będą |w dniu 3 bm. w sali kina „Orzeł“ w Ol-|szy szlak kołowy na trasie komunika- 
drodze ich miłości staje jednak egoizm | mieli możność obejrzenia szeregu cie- | kuszu sztukę W. Wernera p.t. „Ludzie |cyjnej z Warszawy przez Toruń, 
matki księcia, która nie pozwala na ten na krze'. Chełmno, Świecie, Tleń do Gdyni. Spra* 
Mezalians. Zabiera syna, pozostawia- wa budowy tego mostu ciągnie się już 
jąc pogrążoną w rozpaczy Miję. od kilku lat. Obecnie została już osta- 
$ Taka jest mniej więcej treść 5 tecznie zdecydowana, a pierwsze robo- 
ej rzeki". t dą 14 na wiosnę. 
Wy Eiye rouen wyso mael} y Gdy Caruso po raz ostatni [is eet a me use otw 
a Orwid i Mieczysław Cybulski, w po- d 5 = 8 milo óv złotych. Przez uruchomienie 
wstałych: K. Junosza- Stepowski, J śpiewał na deskach scenicznych na poważnej inwest a a nsei Sa 
paara Aa ewska,| Dzięki radiu i plytom gramofono*|chy i spokojny. Nastuynie przywołał ļ"ze zostanie odciążone bezrobocie w za- 
Józef Orwid, Franciszek Brodniewicz. | wy CASET w 5 Tat po KEG Ca- DRE PARE Miszkina kazal ciodnich powiatach pomorskich. 
rusa jego wepaniały głoe, którym dłu- | zrobić zdjęcie w masce Eleazara. STARCIA AKADEMIKÓW 
WEWEJWCEWEWE gi szereg lat zachwycał cały świat , Aiedy rozległ się pierwszy dzwonek } 7 POLICJA W POZNANIU 
Dziś jeszcze u otaicy Rz z RS na tabs paden WA dodzie 
sai rawdziw nabożeństwem słuchają a ż nso modlił się przed każ- sobotę wieczorem młodzież akade- 
Prosimy naszych zamiejscowych | vkociaż jaż tylko przez glośniki radio: | dym przedstawieniem. | micka zblokowana w Nowym Domu A- 
i miejscowych we znakomitego tenora, którego sława| Dyrektor Gatłi-Casazza. zwrócił się |kademickim w Poznaniu, po postano- 
i y orzetrwała do dnia dzisiejezego, a któ | przed przedsiawieniem do kapelmistrza | wieniu likwidacji blokady ogłosiła spe- 
P T. Prenumeratorów | ego nazwisko przeszło do historii ópie | Bodanzky'ego, aby za względu na zdro |cjali:: oświadczenie, wyjaśniające jej 
GŁ waczej. z wie Carusa, spunktował pewne najbar- |stanowisko i wystosowała podziękowa 
0 WPŁACENIE PRENUMERATY Carusa AI tej pe me zdołał ei wysokie ER w  partyturze. |nie do społeczeństwa za pomoc i ma- 
zastąpić i dlatego ni otaczający je-| Bodanzky porozumiał się w iej spra-|nifestowanie uczuć  solidaryzujących 
za GRUDZIEN 1936 r. go nazwiska przetrwał po dzień dzisiej | wie ze śpiewakiem. pacea się z młodzieżą. Następnie późnym wie- 
œ |szy. W pietnastą rocznicę jego śmierci | wczo odmówił, oświadczając, iż mie|czorem zebrani w NDA akademicy, 
Wydównciwi „karjera dacaodmiepi która niedawno minęła, nie od rzeczy | zgadza się na żadne zmiany w partycji. | nabożeństwie rozbili się na dwie grupy. 
e] będzie przypomnieć wieczór. gdy wiel Kiedy po pierwszym akcie doniesio- | Jed..a udała się pod pomnik Wdzięczno- 
o Lo ai cza ki Śpiewak po raz ostatni stanął na de-|no dyrektorowi, iż ienar pluje krwią. |ści, a druga ruszyła w kierunku pl. 
s —2 AR GRA A Ga R się osobiście do Ea o- | Wolności. Po drodze jednak natrafiła na 
spodziewał się, że ruso Śpiewa po raz | świadczając stanowczo, że a śpie- | kardon policji, który ją rozproszył, tur- 
XRO NIKA ZAWIERCIA ostatni, Nie przypuszczał tego ani dyr. j wak zgodzi się na pewne skróty i pum- | bujac Tau EE AE Hy DÓŚREJ no 
am E - „Metropolitan Opera" w Nowym Jor- ktacje w partyturze, albo przedstawie- |cy grupy młodzieży manifestowały na 
b NA EEC pod FE LSA (Cię: nie EO DOWIE: Pod naciskiem | ulicach. W szeregu wypadkach interwe- 
t wał, ani kapelmistrz Artur Bedanzky | sprewak wreszcie usią niowała licja, spisuj: szerej rotae 
Komisaryczny prezes 1 Wiednia, ttóry tego dnia stanął przy | Po wielkiej arii Iachelo kiedy | kułów. Z Ep BA 
ODDŁAAŁU ŻW. Kiat WwWisrów pulpicie dyrygenta. ani nawet sam Ca- | pan“ wszyscy biorący udział w przed- ARESZTOWANIE 
W organizacji Związku rezerwistów | uso. W dniu tym Caruso śpiewał swą | stawieniu zgodzili Li z tym, że Carusa ARESZTOWANIE 
w Zawierciu następują pewne zmiany ulubioną partię Eleazara. nigdy jeszcze nie włoży! MIASTA ŁUCKA 
na kierowniczych stanowiskach. Jah | Mniej więcej na miesiąc przed osta' |i wzruszającej serdeczności w swoją 
GE waliśmy w swoim czasie, komi- | im występem w „Metropolitan Oper |arie fop sową, która słać się miała je-| W zarządzie miejskim m. Łucka spe 
Ek prezesem Powiatowego Za- trzeba JE przerwać wielki koncer | zo łabędzim śpiewem. cjalna komisja ministe-jalna przepro» 
PET E istów w Zawier- | w „Brooklyn Academy of Music“ gdyż Po przedstawieniu Caruso dostał |wadziła ostatnio badanie gospodarki 
rządu SĄ PRZ epeh DoZ rugo nie czuł się tego dnia na siłach | krwotoku i stracił przytomność. samorządowej, wykrywając  skanda- 
a O KRES NE dzień 29 ub. m. | "by Słanać ma estradzie, 8 Kariera największego śpiewaka by- | liczne nadużycia. W związku z tym, 
Eo A E walke GÓTACZDA"EGLTA: Dyrektor opery sir Gatti-Cazaxa la skończona. | , |władze śledcze aresztowały wiceprezy- 
EEE kg reza lżów proponował śpiewakowi dłuższy urlop| W kilka aiaia po tym pain denta m. Łucka, Wasilewskiego. Pre 
pie OC ąz GE acz wypoczynkowy. Caruso odmówił, o- | zmarł w skwarną lipcową noc Caruso. |zydent Łucka, płk. Wężyk, według o- 
Zawierciu; zebranie TE = a od \wiadczając, iż będzie nadal śpiewa!. | Zmarł wielki śpiewak. pozostało jed-| biegających pogłosek, miał podobno 
skutku z uwagi na to, że w prz Fryzjer i rekwizyor byli zdumien |nat po nim niezatarte wspomnienie i|złożyć podanie o dymisję, której jede 
dzień mającego się odbyć jste zachowaniem się śpiewaka. Zwykle by | spuścizna w postaci kilku tysięcy płyt |nak nie przyjęto. 
2es adw. Jan Kazański zawiadomi | rze] wystenem bardzo zdenerwowa- |zramafnnowych, które utrwaliły na 
członków, że Okręg Śląski Związku re-|ny Wymyślał głośno krawcowi, któr: | wieki głos największego wśród tenorów 
zerwistów mianował  komisarycznym | ro ubierał. ciskająe o ziemię rozmaity- | św 
SH CE AA ni przedmiotami. tego dria siedzirł oi- 
stów w Zawierci 
Walugę z Zawiercia. 
Wiadomość o mianowaniu komisa- YA CAŁE P LS I 
rycznego prezesa Związku rezerwistów 
w Zawierciu wywołało wśród członków 


oraz miejscowego społeczeństwa wielką |W LUBŁINIE PRZESZEDŁ r. 1925 do chwili obeanej; 2) Konięcz- 

sensację. WNIOSEK ANTYŻYDOWSKI ność z*uniejszenia liczby formacyj o 
Ostatnia zmiana jest szeroko komen- | W Lublinie odbył się zjazd Rady ad- charakterze polityczna - ideologicznym 

towana wśród grupy p. Władysława | wokackiej apelacji lubelskiej, który |™ Społeczeństwie. 

Wójcika, który w swoim czasie prowa- |stał pod znakiem antyżydowskiego| Jak wiadomo jednym z twórców roz- 

dził walkę z zarządem Związku rezer- | wniosku, zgłoszonego przez adw. nar.-| Wiązanej partii był b. premier prof. 

wistów, na czele którego stał adwokat | dem. Wobec tego, że wniosek ten uzy- | Bartel. 

Kazański. Skutek był taki, że prezes |skał większość adwokaci żydzi opuścili | SERCE MATCZYNE 

adwokat Jan Kazański przeciwko p. W. | salę obrad. NIE WYTRZYMAŁO 

Wójcikowi skierował sprawę na drogę PARTIA P e 5 F 

sądową i aby nie dopuścić do procesu OZWI RACY 48-letnia Maria Wlazło przyszła do 

p. W. Wójcik przeprosił Związek rezer- | ® ĄZANA , |azpitala Centrum wyszkolenia sanitar- 

wistów w miejscowej prasie. W Warszawie odbyło się posiedzenie| nego dowiedzieć się o stanie zdrowia 

Sanii rwa rady naczelnej Partii Pracy na pra-|Syna swojego, który przebywał tam na 

X P. WICEWOJEWODA BIENIEW- | wach kongresu. Po zreferowaniu przez | kuracji. Służba, nie mogąc nie pocie- ż 

SKI W ZAWIERCIU. Jak się dowia-|zarząd główny ogólnej sytuacji poli- |szającego powiedzieć o stanie chorego, 5 $ R 

dujemy, w nadchodzący piątek przyby-|*ycznej na wniosek zarządu zostało u-|a nie chcąc mówić okrutnej prawdy SUKI 

wa do Zawiercia wicewojewoda kielec- | uwalone rozwiązanie Partii Pracy. matce, zostawiła jej pytanie bez odpo-| | O MUSSOL 

ki p. Bieniewski, który przeprowadzi| Przesłanki, przemawiające za powyż-| wiedzi. Sato SADUN CIU 5 

konferencję z p. starostą Tadeuszem |szą uchwałą, są następujące: 1) Wyko-| Wlazło zrozumiała milczenie służby, Fk aR wj aaRS RU Bla 

Wardejn-Zagórskim, i przedstawiciela-; anie w rozumieniu członków zadaniajpo czym udała «sẹ do łóżka syna. Na przemyśle filmowym Włoch. 

| politycznego i apołecznego w okresie nd | widok stygnących już zwłok syna. któ- 


| „LULNULNALNN |_| 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 
LADNE PORÓWNANIE NA SEZON ZIMOWY 
O rozmiarach konstrukcji statku „Queen Ma ry“ świadczyć może uwidoczniona na rysun- | poleca bielizne ciepłą 


ku śruba okrętowa tegoż statku w porównaniu z obok stojącym samochodem. Śruba ta waży | damaką, męską, swe 


„tylko” 35 ton. try, rękawiczki i t. p. 
Taa ead RE BBE M. 
. z 3-go Maja 
Chcieli zburzyć rzec. 
DOMEK MICKIEWICZA o Pokost 


Społeczeństwo polskie Kowna zostało 
żywo poruszone zarządzeniem władz 
miejskich, nakazującem zburzenie dom- 
ku t. zw. Mickiewiczowskiego ,ze wzglę 


farby, iakiery, pendzia 
szczotki, mydła i t 4 
po cenach najniższyśn 
Ra Fr. Pietranek, 
Mościckie- 


dów urbanistycznych. Gdy podniosły go AE (wa a via œ 
ag w prasie ostre głosy protestu, wła- ścioła). 6767 
dze miejskie usprawiedliwiały swoje za- 

rządzenie tem, że z dokumentów odnale- Tapczany 
zionych w archiwum miejskiego wyni- nowoczesne, otomany, 
ka, iż w domku tym Mickiewicz nigdy fotele kanadyjskie — 
nie mieszkał. Domek w najbliższym cza oes AD 

sie miał być zburzony. TAPICERSKI 


Piotr Tomczyk, Sosno- 
wiec, Nowopogońska 19 
Telef. 630-56. Robota 
pierwazorzędna. Ceny 
konkurencyjne! Warun- 
ki dogodne, 6381 


W dniach ostatnich sprawa przybra- 
a odmienny obrót, gdyż znalazł się świa 
dek, który dowodzi, iż Adam Mickie- 
wicz z całą pewnością w tym właśnie 
domu mieszkał. Przed wojną światową 
domek ten należał do niejakiej Falkow- 
skiej, która zmarła w r. 1913 mając 103 
lat. Falkowska będąc najbliższą sąsiad 


ASTRONOMIA 
Zwiedzający: — A co pan robi w dniach, 
kiedy niebo jest zachmurzone? 
Profesor: — Pracuję nad swoim dziełem o 
oddaleniu stałych gwiazd! 
Zmiedzający: — Hm... a czemu „one“ mają 


Na gwiazdkę! 


PORTRET z ramą 5 zł. 


ką znała Mickiewicza, często widywała | być oddalone Somi a peak 
go jak przechadzał się w ogrodzie przy- niami A alstech mia 2 
legającym do domu. Katastrofa samolotu a. Fotografie do do 
wodu 1 zł. 10 gr. — 
Wnuk Falkowskiej, obecny dyre- NIEMIECKIEGO FOTO-LAZAR — So- 
ktor KKO. w Kownie nazwiskiem Szpe- |, Samolot pasażerski „Marszałek Bi- gpk Pilsudakiego 
ckis oświadczył przedstawicielowi reds- berstcin”, kursujący va lioii Berlin — 5 CE 
keji „Lietuvos Žinios", że poczuwa się Londyn, opadł przy lądowaniu w Han OBOWIĄZEK 
la u zakomunikować o tem | noverze z powodu olodzemia rzed- | Wszystko co z futra 
władzom. Wychodząc z redakcji Szpec- | WCzesnie na ziemię uległ uszk. Era TW 


Skoro tylko pasażerowie w 
aparat stanął w płomieniach, ponieważ 
przy uderzeniu o ziemię wyrwał się 
jeden zbiornik z benzyną. Od płomieni 
lila się pobliska „szopa cukrowni. 
piętnastu pasażerów siedmiu dozna 
lo nieznacznych obrażeń. Po opatrze- 
niu przez lekarza udali się wszyscy w 


dalszą podró 


KINO_„ZAGŁĘBIE”J| 
„JEJ PIERWSZA MIŁOŚĆ” „m m” 


UCZTA DLA OCZU I USZU! Tilm o búrřym dlugo bedziecie mówić! 


Nadpropran!: Uroczystości wręczenia buławy marszałkowskiej gen. 
| Smigłemu-Rydzowi i obchodu rocznicy odzyskana N.epodiegłości 
w Warszawie, oraz pogrzeb ign. Daszyńs<iego w Krakowie. 


POCZĄTEN 1-GU SzasBU O GODZ. 17.30 


| Kino „ZAGŁEBIE“ 


Dzií! 


kis dodał: „do dzisiaj dźwięczą mi w u- 
szach moich słowa babki: „ucz się, pisz 
i patrz na życie i świat jak ten człowiek 
Mickiewicz), który w tym tu domu żył 
i tworzył". 

Na podstawie tego oświadczenia bur- 
mistrz Kowna Merkis wstrzymał pole- 
cenie zburzenia domku. 


nowiec, Modrzejowska 
30 m. 60 Hale Roz- 
woju. 6927 


peyra 


KINO 


„PALACE 


w Sosnowcu u 
Warszawska 2, 


W środę dn. 2 grudnia o godz. 3.30 pa poł. jeden seans 
po raz ostatni wyświetlany będzie FILM PAPIESKI p.t. 


„PapieżPius XImówi doCiebie 


Ceny zniżone od 25 gr. 


SOSNOWIEC — Redak: 
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. 


Piłaudskiego nr. 4 
Administracja: Pilaudskiega 4. 'Cel. 61073 


Molusiu: maczalny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i od 6 


Rękonisów redukcja nie zwraca. 


i E w tekście 45 gr.; za leksiem 20 gr. Ugioszenia drobne 10 — 30 

szerokość azpalt przed leksiem 1 w lekscie 2U mm, 
z Świe*= 23% drozej. 
„Swe miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


za tekMem % mm. 
Numery dowodowe platne. Za terminowy drok oraz przestrzega- 


LOKALE 


3 POKOJE 
kuchnia, przedpokój do 
wynajęcia Soanowiec— 
Biała — dom Zajgle- 
ra, tel. 61686. 7020 


POSZUKUJĘ 
pokoju komfortowego z 
łazienką i telefonem w 
okolicy ul. Piłsudskie- 
go. Zgłoszenia piśmien 
ne: Sosnowiec, Hotel 
„Wiktoria“. 7042 


41 3 POKOJE 
z wygodami do w71- 
jecia. Żeromskiego 10. 
TU5A 


ŁADNE 
półsuteryny, nowocze- 
me z wygodami zaraz 
do wynajęcia. Jaana 22 

Wilk. 7045 


Niniejszym podajemy do wiadomości P.T. Odbiorców 


że okres propagandy radia 


zostaje przedłużony do dnia 15 grudnia bir. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S., A. 


| POSADY 
i PRACE 


LADNIK 
pank na małe sztu 
trzebny zaraz — 
edzia Kollątaja 22, 
7049 


Rachel 


NA PÓŁTORAMIESIĘ 
CZNE zastępstwo po- 
trzebna maszynistka, 
biegle i poprawnie pi- 
2ąca na Ramingtonie. 
Jaflestantki zechcą aię 
glaszać do hiura Fa- 
beyki Armatur, Soano- 
wiec, Aleja Mireckiego 
5. 2019 
m 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
-e l 
PATENT 
wydany przez Urząd 
Skarbowy w Sosnawcu 
zgubił Kauma Gutar- 
man. 7029 


GABFNET KOSMETYCZNY 


| URODA” 


dyplom 
zapobiega 
szem; środkami; i 


ostainich zdobyczy 
+metyki. 


u 


4 
i 
8 
5 
1 
a 
4 


W rol. gł. 


J. Węgrzyn, 


Æ wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, wząjędnie przed tekstem 40 gr; 


kr. za każdy wyraz." 
w medzien || 


lo 
RZA EN $|B_ 4 
KIĘDZIN, Malachowskiego 7. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk p, Ł: 


a WŁADYSŁAWY WNUKOWBJ 


Sosnowiec, 3-go Maja 15, 


wszelkum dośsktam carx 
pielęgnuje. doskonali 
stosmje zabiegi kounatyczne na Mwież- 


PORADY BEZPŁATNE. 


kosmet 
TeL 6-M-43 


urode kobiecą 


najnowszą metodą 
w dzjedzynze ko- 


az 


ww iaReMERaWE| © 


u 
B 
r 
r 
. 


* a= 


Różne 


ZA DŁUGI 
mej żony z Giewaldów 
Antoniny Zdrady mie 
odpowiadam i płaci] nić 
będe — Zdrada. 70% 


O Z IM 


ZAWIADAMIAM 
P. T. Klientelę, że pro” 
wadzę zakład krawiec 
ki Stanisławy Sławiń 
skiej w Sosnowcu przy 
ul Małachowskiego -4 
(Hale Rozwoju). Wy” 
konuję z powierzonych 
materiałów  garnitu:" 
mesie, palta, futrź, 
fraki, uhiory narciar: 
akie 5 na konną jazdę 
Krój najnowszą i ud" 
skonaloną metodą 24 
pewni P. T. Klienieli 
zadowolenie z dobrz 
wykonanej roboty. P: 
lecając mie łazkawym 
względom P. T. Klien 
tali, kreślę nię z powa 
žanjem Wacław Tokai 
ski, dyplomowany kraj: 
czy. yai 


RABKA . ZDRÓJ 
pierwszorzędny_ponsjo- 
nat „Opatrzność“. A 
tralne ogrzewanie, 
rat. Ceny niskie. pole 


WISŁA 

pensjonat „Nad Poto- 
kiam“ centr. ogrzewa- 
nie poleca pokoje 2 


pierwazorzędnym utrzy 


największy wybór poj 
słodyczy i niespodzianek 


w CUKIERNI 


Że A. K. PEUCKER 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 1 


tel. 62-411 


NN: — 
Dziś! Film polski wg. powieści Stefana Zeromskiego 


„WIERNA RZEKA” 


Jadzia Andrzejewska, Baśka Orwid, 
M. Cybulski, F. Brodniew.cz, K. Junosza-Stępowski, | 
St. Sielański l 


Początek I seansu o godz. 5.30 


SERYJNE URUBNE ULŁUSŁŁNIA, 
Po 10 wyrazów w każdam kusrtują: 
30 drobnych ogł. 20 zL 
20 drobnych ugi. 13,90 zł, 
10 arohnych og 790 al 


5 drobnych ogł aou zi. 
ssedy wyraz dodalkun y d 


sę po5g. 


R TRZ: skiego. — KIELCE, i 
Lildzińty Kuriera Tachoiien m re a e a E r EE 6. Maiętarie W. Bielńakeln ms ZA: 
m f go Maja — KUNICE, kiosk p. krupy. — ŻA Fr. Cacoń. — MYSZKOW, kiosk St. — i 
rynek, Jaworski. — CZELADZ, wieczorkowa, Staszica 27. ESEE OONASEZENCE 


REDAKTOR NACZ. STEFAN An) 


AE i Z nk z i mazi m RA | WA. te, 
DRUK „hłulieką ZALUUWNIŁUU" W DUSRUWCU, UILSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR ODP. HENKYA SIRYJEWSKI, 


